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Mobilizacja
Mlałiw rodzimych.
Podczas, gdy dążenie do możliwie rychłe­

go zawarcia pokoju u wszystkich narodów znaj 
duje zwolenników coraz liczniejszych i z upra­
gnieniem rosnącem oczekuje się dnia ogłosze­
nia demobilizacji armji i floty, na polu ekono- 
micznem dziś przeciwnie hasłem coraz aktu- 
alniejszem staje się „mobilizacja“, czyli takie 
zorganizowanie sil gospodarczych, któreby da­
wało pewną rękojmię do bujnego ich rozkwitu 
i uposażało społeczeństwo w środki niezbędne 
dla walki konkurencyjnej powojennej. Mobili­
zują kapitały swoje angltcy. szukając środków 
najlepszych do ostatecznej rozprawy z potęgą 
finansową Niemiec na rynku światowym; mo­
bilizują amerykanie zarzucając sieci w odmęt 
rosyjski, mobilizują wreszcie niemcv, rozumu­
jąc, że najkorzystniejsze rynki zbytu po wy­
stąpieniu Ameryki otwierają się dla nich na 
wschodzie i na południu.

Z wielorakich względów sta je się i dla nas 
celowe zorganizowanie sF gospodarczych pier- 
wszem zagadnieniem dnia dzisiejszego. Naj­
pierw bowiem zmiana politycznych warunków 
będzie u nas bodaj że największą. W Rosji co- 
prawda doznają warunki polityczne, o ile nie 
ustąpi się z drogi wytkniętej przez rewolucję, 
przeorania wzdłuż i wszerz, a po rządach Stuer- 
merów i Rasputinów odtąd ster ujmować 
będą w swe ręce prawdopodobnie ludzie po­
kroju Kierenskiego; w Niemczech niewątpliwie 
zaznaczą się prądy podobne, nie przeobrażające 
jednak tak bezwzględnie jądra życia pańs­
twowego; Anglja nie omieszka zapewne opleść 
gęstą przędzą wpływów politycznych, gospo­
darczych i kulturalnych wszystkich części 
swego imperjum; Ameryka wreszcie nie zmie­
ni odtąd kursu obecnej polityki „par excellen­
ce“ światowej. Wszystko to jednak niejako 
większe lub mniejsze wypukłości czy wygię­
cia w ramach ciągłości istnienia państwowego. 
U nas natomiast przejść będzie trzeba od wy­
twarzania pewnych surogatów litylko pań­
stwowości, powstających na tle orjentacji czy­
sto obronnej, do pracy nad zbudowaniem moż­
liwie najlepszych form bytu samodzielnego. A 
głębokiego znaczenia prawno-państwowych 
stosunków czv też taktyki gospodarczej dla go­
spodarki społecznej samej w sobie nikt chyba 
nie zaprzeczy.

Pozatem wchodzi tutaj w rachubę pewnik 
w przekonaniu szerokich warstw silnie zako­
rzeniony, że czeka ją na nas zadania olbrzymie. 
Konieczność uświadomienia sobie zadań tych 
wobec tego podkreślać już nie potrzeba; grunt 
tutaj napotykamy urobiony bądź to przez pra­
sę, bądź przez prace ekonomiczne i wskaza­
nia w rodząiu publikacji Dr. Englicha. prof. 
Bujaka czy Dr. Szczepańskiego, lub Wreszcie

* niemieckiej Fredlera.
Przechodząc wreszcie do również ważnego 

■wskazania na konkurencje obcą, ograniczyć 
¡możemy się i tutaj, nadmieniając jedynie w 
prasie dostatecznie omawiany „Pochód banków 
niemieckich na Wschód.“

Stwierdziwszy zasadniczo potrzebę akcji 
w kierunku mobilizacji gospodarczej, akcji, któ 
raby skupiała wszelkie dotychczasowe próby 
samorzutne, zwracamy w powodzi nasuwają­
cych się zagadnień taktyki gospodarczej uwa­
gę naszą siłą rzeczy na gałąź najważniejszą i 
podstawową naszej gospodarki, ną przemysł 
wielki. A tutaj historja gospodarcza wskazuje 
bardzo dobitnie na zależność koncentracji prze­
mysłu, dokonywującej się na podstawie nie 
zwalczonych praw ekonomicznych od zrzeszo­
nego kapitału wielkiego. Dość wskazać na roz­
wój przemysłu elektrycznego w Niemczech, za­
leżnego w każdej swej fazie od banków wiel­
kich, a najwięcej w początku, w ósmem dzie­
sięcioleciu zeszłego wieku, kiedy o możności 
rozszerzenia użyteczności światła elektryczne­
go i za pędowej . siły . elektrycznej przekonane 
były jednostki jedynie bardzo nieliczne. Ściśle 
biorąc, możnaby tutaj śmiało postawić zdanie, 
że tę gałąź przemysłu kapitał zrzeszony popro- 
stu wytworzył. Niemniejsze znaczenie kapitał 
Skoncentrowany miał także dla przemysłu gór­
niczo-hutniczego. Jeżeli na Górnym Ślązku 
Wskutek miejscowego natłoku kapitału indy­
widualnego wielkich magnatów objaw ten wy­
stąpił mniej wyraźnie, to tern jaśniejsze dowo­
dy zależności górnictwa i hutnictwa od kapi­
tału zrzeszonego znajdujemy na zachodzie. 
Dość uświadomić sobie, jakie stanowisko „ry­
cerze przemysłu“ jak Thyssen, Stinnes czy Ha- 
niel zajmowali w bankach wielkich a ńaod- 
Wrót kierownicy instytucji finansowych w tej

Sałęzi przemysłu, by uznać slusznosć wywo- 
ów powyższych.

Tendencje zespalania się coraz silniejszego 
grup, całych przemysłowych i bankowych uja­
wnia się na całym świecie, a kapitalistycznej 
gospodarce tej dopomagały wc wiernym soju­

szu dwie potęgi: maszyna koncetrując siły me­
chaniczne i towarzystwo akcyjne, zrzeszając 
kapitały. 1 w naszym przemyśle wielkim, — 
wydobywającym surowce w pierwszej linji, to­
warzystwo akcyjne odegra jeszcze rolę niepo­
mierną. Tutaj też niechybnie walka konkuren­
cyjna będzie najgorętsza. Kapitał bowiem obcy 
ma tę właściwość, że przychodzi w olbrzymiej 
zwartej sile, działa szybko przywożąc wskutek 
tego zazwyczaj ludzi i maszyny, eksploatuje 
jaknajintensvwniej podstawowe surowce, by 

poddać je nikłej chyba obróbce i rzucić je 
potem masowo na rynek. Proces ściśle prze­
twórczy załatwia się żaś w możność w tym kra­
ju skąd kapitały owe pochodzą.

Zrozumiemy wobec tego łatwo dążenie ka­
pitału obcego w Królestwie i Galicji, by opano­
wać surowce jak węgiel, ropę naftową i drze­
wo. Jeżeli zaś w Paryżu, jak ogólnie wiadomo, 
istnieje konsorcjum specjalne dla przemysłu 
galicyjskiego, przynoszące rokrocznie 30 proc, 
dywidendy, to najlepszym to chyba dowodem 
bezwzględnej polityki kapitału obcego, zdąża­
jącej do możliwie wysokich dywidend, dowo­
dem sprawności kapitału zrzeszonego, a z dru­
giej strony konieczności walki kapitału rodzi­
mego o pierwszeństwo na rynku własnym. 
Przeglądając zasoby nasze w kapitałach roz­
chodzące się kanałami banków po kraju, do­
wiemy się coprawda, że siła icb bardzo mierna: 
według ostrożnych lecz pewnych obliczeń Sta­
nisława Karpińskiego suma kapitału polskiego 
osięga cyfrę miljarda rubli, a z tego przypada 
na Królestwo rb. pół miljarda, na Poznańskie 
150 milj., a na Galicję 350 mil. Wobec 2% mil­

jarda kapitałów francuskiego banku Credit 
Lyonnais, wobec cyfr bilansowych banków ber 
lińskich, jest to liczba bezwątpienia śmiesznie 
mala. Krzepić można się tutaj wszakże nadzie­
ją, że przemysł wielki znajdzie opiekę rządu 
polskiego, że nastąpią już teraz stosunki lepsze. 
tJjrzvmv przecież już niezadługo węgieł polski 
z szybów Wadowickich, eksploatowanych za 
staraniem konsorcjum wychodzącego z łona 

Banku krajowego i Banku Przemysłowego. Po­
zatem stwierdzić należy ze zadowoleniem, że 
właśnie u nas w Poznańskiem obieg krwi w 
ciele gospodarczem obecnie staje się coraz ży­
wszy rokujący wzrost wszechstronny: Bank 

Związku rozszerza obecnie swe podstawy ope­
racyjne w stosunku do kapitału swego zakła­
dowego (40000 mk) sześćsetkrotnie; Bank 
Handlowy podwyższa swe kanitalv akcyjne do 
5 milj. marek, a w ślad za niemi zdąża znana 
firma Kwilecki, Potocki, której kłopoty z lat
dawnych (z fabrvka svropu we Wronkach 
w roku 1900) dziś należą już do tak dalekiej 
przeszłości, że przystępuje także do podwyż­
szenia kapitału do 2 mil p 800 tys. mk. Przytem 
ujawnia się naturalnie także tendencja do de- 
centralistyrznego rozbudowania instytucji, jak 
zakładania filii czy agientur w kraju i za gra­
nicą. Wszystko to dowody niezbite zdrowej i 
silnej woli życiowej i rozrostu.

Przeoczyć oczywista nie wolno, że proces 
koncentracyjny w przemyśle i w bankowości 
mieści w sobie także pewne niebezpieczeństwo. 
Łatwo wyniknąć bowiem stąd mogą bardzo 
trudne warunki dla bankierów prywatnych, 
spełniających dotychczas zadania swe dotyczą­
ce udzielania informacji i rad wobec publicz­
ności beznagannie. Pozatem wylania się dalsza 
prawdopodobnie możliwość konkurencji ban­
ków akcyjnych ze spółkami na tych polach, 
które spółka z natury rzeczy lepiej użyźniać 
może. A wreszcie wskazaćby można na wido­
czny już teraz proces (w Niemczech, Anglji, 
Francji) masowego wytwarzania coraz więk­
szych rzesz urzędniczych, zanikania coraz wię­
kszego placówek żądających ludzi na wskroś 
samodzielnych. Usunięcie wybujałości takich 
czy niebezpieczeństw będzie naturalnie zada­
niem przyszłej polityki gospodarczej polskiej. 
Co zaś się tyczy stosunku banków akcyjnych 
do spółek kredytowych, to bez większych wa­
hań stwierdzić można, że na długi przeciąg 
czasu analogję stosunków w Niemczech, gdzie 
jak wiadomo od roku 1889. do 1905. 161 spółek 
typu Schultze z Delitsch przekształciło się na 
towarzystwa akcyjne, w warunkach naszych 
wolno śmiało odesłać w krainę straszaków fik­
cyjnych.

Najsilniej jednak z wszystkich nasuwają­
cych się spostrzeżeń uwypuklić należy, że 
przedsiębiorstwo akcyjne wielkie stale narażo­
ne jest na krytykę publiczną, żądającą od kie­
rownictwa zrozumienia zadań narodowych i 
socjalnych z jednej, a stawiającej stanowcze 
„ne quid nimis“ z drugiej strony, stwarzającej 
temsamem regulator ważny, a w najczęstszych 
wypadkach dostateczny.

J. St.

Na temat powyższy znajdujemy także cie­
kawy i instruktywny artykuł, podpisany lite­
rami R. W., w ¿G1 o s i e N a r o d u*. Jakkol­
wiek atrykul ten traktuje o stosunkach gali­
cyjskich, to jednak nie trudno wynaleźć 
punkty styczne, wypływające ze wspólnych 
przesłanek z uwagami p. J. SL Oto, co czyta­
my w »Głosie Naroduc

Wojna stała się lekarką pod wielu wzglę­
dami a przedewszystkiem pod względem go- 
spodarczera, leczyć nas poczęła z chronicz­

nej choroby, która podcinała nasz organizm. 
Pada mur przesądów, który wzmacnia, do 
walki obcy kapitał czyniący spustoszenia w 
kra ju, a pod którego naporem wciskał się wy­
zysk i spekulacja, nieprzebierająca w środkach, 
święciła tryumfy. Afera Kranza i inne zaczę­
ły zesuwać zasłonę z poza której wyszła w całej 
nagości zabójcza tendencja zorganizowanego 
kapitalizmu, który ufny w swą silę zbacza z 
drogi przyzwoitości i zaznaczyć pragnie swą 
dyktaturę w czasie gdy społeczeństwo upada 
pod ciężarem lichwy a państwo przygotowuje 
się do cslatnicb wysiłków mających zadecydo­
wać o iczidtacie wojny. Kartel żelazny, poten­
taci węglowi i cały skartelowany przemysł z 
orgią central wyzyskujących sytuację rozpoczy­
nają walkę nie przebierającą w środkach, ce­
lem zdobycia miljardów i wyegzekwowania 
ich ze społeczeństwa upadającego ze znużenia 
wojną.

Pod ciosem zorganizowanego kapitału od­
danego na usługi lichwy pada chłop 1 robo­
tnik, ziemianin i właściciel realności, urzędnik 
i zawody wolne. Nie mogą oprzeć się zespo­
łom bankowym osiągającym lichwiarskie zy­
ski, uczciwie, pracujące polskie banki, gdzie 
nietylko zysk jest myślą przewodnią lecz w 

ierwszym rzędzie obowiązek obywatelski na- 
azujący obronę społeczeństwa i ratunek na­

szego stanu posiadania.
Ostatnie dziesiątki lat wyrobiły polską 

bankowość, rozczarowanie jakie przyniosła 
chorobliwa wiara w pomoc obcych kapitałów 
nakazała finansistom polskim liczyć tylko na 
własne siły, na własny kapitał, który scentrali­
zowany w polskich skarbcach jedynie pobudzić 
może rodzimą przedsiębiorczość i obronić zie­
mię rodzimą przed chciwą ręką spekulanta ob- 
cego. Tylko polski kapitał utwierdzić może 
polskość miast i zdrowem krążeniem wzmocnić 
i rozwinąć stan średni w miastach, o który u- 
derza napór obcych wvwlaszczycieli.

Lud polski zorganizowany nrz°z dra Stef- 
cźyka rzuca dziesiątki miljonów za pośredni­
ctwem setek Kas oszczędności i nożyczek do na­
szego narodowego skarbca, a czynem swoim 
mocarnym, wieszczącym lepszą gospodarczą 
przyszłość, poucza swych starszych braci od 
pluga i mieszczaństwo polskie zdrowej mobi- 
zacji kapitału do walki z obcym naporem.

Zamknięte kordonami armji granice od­
cięły odpływ polskiego kapitału na wielkie 
rynki pieniężne Europy, wzmacniając nasze 
banki, niech więc i te. które jeszcze tkwią w 
obcych instytucjach poza granicami naszego 
kraju lub w tutejszych ich filjach. powrócą 
tam. gdzie bvć powinny, do rdzennie polskich 
banków. Sądzimy, że uratowanie Zagłębia wę­
glowego przez Bank kratowy i dążności do ra­
towania przemysłu naftowego zpod wpływ Sw 
obcego kapitału, bogate złoża soli potasowej za­
bezpieczone dla polskości i tvle innych dowo­
dów sprawności tego polskiego skarbca będą 
zachętą i podnietą nawet dla tych pesymistów, 
którzy nie wierzyli dotychczas w polską ini­
cjatywę i nasze odrodzenie gospodarcze.

Nasz Bank Przemysłowy będący w zespole 
z Bankiem krajowym pójdzie z nim wspólnie 
tą samą drogą i wyzwolony zpod obcej opieki 
dokona dziel, których wykonanie krępowała 
obca ręka. Bank Galicyjski dla handlu i prze- 
mysłtP powinien uzupełnić tę wspólną akcję 
przez zesnól ze wspomniane™? bankami, wy­
tworzyć zdrową rdzennie polską placówkę fi­
nansowa. konieczną dla wzmocnienia polskie­
go handlu. Doniosłą moc w uskutecznieniu 
dzieła dadzą Bank hipoteczny i miejskie i po­
wiatowe Kasy Oszczędności dzielnie broniąc 
naszych własności realnych w miastach.

Banki galicyjskie z dzielnym naszym Ban­
kiem krajowym na czele mobilizując w swych 
skarbcach polski kapitał, przy współdziałaniu 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego i Związ­
ków ziemian, idąc w mvśl swego programu na­
kreślą plan dla bankowości polskiej łączącej 
wszystkie nasze dzielnice, zespołu, który wol­
nemu narodowi pozwolą utrwalić niezależny 
byt gospodarczy i poważne stanowisko wśród 
narodów^ Europy.

Zbliżająca się chwila demobilizacji wo­
jennej, zmusza do mobilizacji polskiego kapi­
tału w polskim skarbcu, gdzie znaleźć się po­
winny kanitaly naszych magnatów, ziemiańs- 
twa i kuniectwa, jak i wszelkie fundusze reli­
gijne i klasztorne. abv nie uronić.ani jednego 
grosza, który zadecyduje o naszej przyszłości 
gnsnodarczei. Niech więc mobilizacja polskiego 
kapitału wykaże nasz głęboki patryjotyzm go­
spodarczy.

Projekt podwyższenia opłat kolejowych. 
W komisji finansowej wyrtemberskicj Izby 
Posłów zakomunikował prezes ministrów’, że 
niemieckie zarządy kolejowe projektują od 1 
czerwca 1918 podwyższenie taryf osobowych i 
towarowych.

Król Konstanly.
Po 4 zgórą latach panowania zniewo’ony 

został kró, Konstanty grecki podczas przesile­
nia, jakie wciąż jeszcze przechodzi naród gre­
cki, zgodzić się na abdykację. Gdy przed dwo­
ma lały król Konstanty, dziewierz cesarza nie­
mieckiego, zachorował nagle, gruchnęła wieść, 
że pad, ofiarą zamachu. Przed oczyma łudzi, 
co wieści tej uwierzyli, stanął cień ojca jego, 
króla Jerzego I., zmarłego 18 marca 1913 roku 
śmiericą z ręki zabójcy Szinasa. Może odświe­
żono sobie przy tej okazji także znany powsze­
chnie fakt, że król Konstanty jeszcze następcy 
tronu zwalczać musiał nastrój nieprzychylny, 
jaki panowrał dlań w wojsku.

Wykształcony na uniwersytetach niemie­
ckich,, uzupełnił wiadomości wojskowe w ar­
mji niemieckiej. Gdy w roku 1897 w wojnie 
grecko-tureckiej stanął na czele armii, a po­
tem mianowany został naczelnym wodzem nie 
umiał pozyskać względów korpusu oficerskie-

?o tak dalece, że w roku 1909, gdy bawi! w 
'oczdamie. usiłowano mu przeszkol,zić w po­

wrocie. Przesilenie na tle tego zatargu z korpu­
sem oficerskim trwało do grudnia 1912 roku I 
ostatecznie zostało zażegnane. W wojnie bał­
kańskiej 1912-13 Konstanty zdobył znaczny 
sukces wcięciem miasta Janiny. Powołany zo­
stał na tron w czasie, kiedy owoce tej zwycię­
skiej wojny nie były jeszcze dojrzały. Trzeba 
bv,o po raz drugi chwycić za broń przeciw 
Bułgarji, byłemu sprzymierzeńcowi. Pokój w 
Bukareszcie przyniósł Grecji znaczne zyski te- 
rytorjalne, a przedewszystkiem por, w KawalL 
Stanowisko Niemiec i cesarza niemieckiego u- 
chronilo. Grecję przed oddaniem wielkich zdo­
byczy. Niemcy oświadczyły się bowiem prze­
ciw rewizji traktatu bukareszteńskiego, pożą­
danego przez Austrię. W roku 19,3 król Kon­
stanty mia, sposobność w Berlinie osobiście

Podziękować za jioparcie Grecji, wizyta jego w 
aryżu natomiast spotkała się z cbłodnem przy­

jęciem. Król Konstanty zbyt wyraźnie zazna­
czył, że sukcesy wojskowe Grecji zawdzięcza 
swym wiadomościom zaczerpniętym w Niem­
czech, żeby nie czuta się tern dotknięta francu­
ska misja wojskowa. działająca w Grecji. Kwe- 
stja wysp Egiejskich bvlabv wywołała nową 
wojnę z Turcją, partja wojenna ustąpić jednak 
musiata woli królewskiej. W roku 1915. pa 
wybuchu obecnej wojny, król znowu sprzeciwił 
sic agitacji wojennej. „Bismarck grecki" Ve- 
nizelos ustąpi, ze stanowiska prezesa mini­
strów’. Lecz myśl przez niego reprezentowana 
zwyciężyła teraz. gdv król Konstanty pod na- 
porem koalicji koronę złożyć musia, w ręce dru­
giego z rzędu syna.

Telegram Zaimisa do poselstwa greckiego 
w Berlinie.

Berlin. 14. VI. (WTB.) Poselstwo grec­
kie otrzymało w drodze pośredniej następują­
cy telegram prezesa ministrów Zaimisa pod 
dalą 13. czerwca: Do głębi wzruszony donoszę 
Panu, że J. Kr. M. król Konstanly. zmuszony 
najwyższą koniecznością polityczną, z powodu 
kroku koalicji opuszcza Grecje z .1. Kr. M. kró­
lową i księciem następcą tronu. J. Kr. M. po­
sadzi, na tronie księcia Aleksandra. Nowy 
król złożył dziś przysięgę na konstytucję. Ból 
narodu greckiego z powodu rozłąki z królem 
Konstantym i królową Zofją ies, nie dnnnisa- 
nia. (nodpA Zaimis.

Król Konstanty zamieszka w Lugano.
Berno. 14. VI. (WTB). »La Suisse« do­

nosi: Sekretarz prvwa,nv króla Konstantego 
przvbvl w poniedziałek do Lugano i wynajął 
wilę dla rodziny królewskiej i jej świty.

Jak przygotowała koalicja detronizację 
Konstantego.

Berlin. 14. VI. (WTB.) Detronizacją 
króla Konstantego greckiego udała się koalicji 
dzięki przygotowaniom militarnym, jakie w 
ostatnich tygodniach planowo przeprowadzo­
no. Wojska francuskie armji salonickiej, 
którym oprócz tego polecono jeszcze skonfisko­
wać niezbędne dla wyżywienia narodu grec­
kiego żniwo tesalskie. wkroczyły do Tesalji. 
Włosi przemaszerowali przez Epir i zajęli Ja­
ninę. Korpus, składający się z wszelkich wojsk 
koalicji, wylądował pod Tbeą nad pólnocnem 
wybrzeżem zatoki konrynckiej. zajął miasto 
Korynt i odciął tern samem półwysep Pelopo­
nez od reszty Grecji. Nadkomisarz koalicji 
Jonnart zaś sta, w pogotowiu przed Pireusem 
z silnym korpusem celem zajęcia stolicy. Ta 
operacja wojskowa dokonana została wzglę­
dem państwa, które dotąd ściśle przestrzegało 
neutralności i tylko jednego pragnęło miano­
wicie dalszego zachowania- neutralności. Jest 
to pierwszy raz w tej prawie trzyletniej woj­
nie. że koalicji udała się jednolita operacja woj 
skowa. Nastapiła ona wprawdzie przeciw ar­
mji, której poprzednio podstępem odebrano 
broń, i przeciw narodowi, który skruszono 
głodem.

Wojska koalicji w Tessalji.
Paryż, 13. VI. (WTB.) W telegramie s 

Saloniki donoszą, że francuski bataljon strzel-



ć?w zajął punkt w połowie drogi między Rabą 
i Larissą. Elassona i liniowo zajęte zostały 
bez wypadku. Awangarda konnicy wkroczyła 
do 1 .arissy. gdzie wojska greckie stawiały opór. 
Po stronie francuzów zabito 6 ludzi i raniono 
20. Grecy stracili BO Judzi. 322 wzięto do nie­
woli. Aresztowano gjenerała greckiego.

Oddziały koalicyjne ładuję w Pireusle. 
Paryż. 14. VL (WTB.) Położenie w Ate­

nach jest~weiaż spokojne. Jonnart wysadził za 
zgodę rzędu greckiego wojska w Pheusje. któ­
re znajduję się obecnie w północnej części 
miasta.

Torowanie drogi Yenizełosowi.
Berno, 14. VI. (WTB.) „i.a Suisse“ do

posj: Przedstawiciel rzędu Vetiizelosa u t ran- 
cji i Anglji Diomedes powróć ł wczoraj z Pa 
ryża. Przed wyjazdem wyrażał Diomedes 
wielką swą radość z powodu abdykacji króla. 
Jego zdaniem książę Aleksander jedynie przej­
ściowo pozostanie na tronie. Władza, jak się 
spodziewać natęży, przejdzie niebawem na Ve- 
jiizelosa. Nowy rząd grecki musi być demo­
kratyczny.
Internowanie przyjaciół niemieckich w Grecji.

Londyn, 13. VI. (WTB). »Daily Maił« 
donosi z Syra: Przyjaźnie dla Niemiec uspo­
sobieni przywódcy Gunaris, Dnsmanis, Meha- 
xa i Merkuris udadzę się prawdopodobnie do 
miejscowości, gdzie pozostaną pod dozorem
koalicji.

Głosy prasy przychylne dła króla Konstantego.
Sztokholm, 13. VI. (WTB.) Wymuszo­

na abdykacja króla Konstantego wywarła w
Szwecji głębokie wrażenie. «Nya Dagłit Alie- 
handa« pisze: Sensacyjna wiadomość wykazu­
je. że koalicja wobec obecnego zaostrzenia się 
położenia nie cofa się przed żadnym środkiem, 
ażeby zbliżyć się do swych planów. Król Kon­
stanty jest wszakże bohaterem i nadzieją na 
przyszłość większości narodu greckiego i może 
z pewnością powiedzieć o sobie: Raz kiedyś 
powrócę! »Afionbiadel» pisze; Prasa koalicyj­
na zapewne sławić będzie dopełnienie tragiedji 
greckiej jako jedno z trwałych dobrodziejstw 
koalicji nietylko względem Grecji i jej bezna­
dziejnie rozpaczającego narodu, lecz także 
względem ludzkości i kultury świata, lecz hi- 
storja wyda swój wyrok ostateczny a przed je­
go sprawiedliwością polityka gwałtu koalicji 
zapewne dozna porażki. Już dziś dokonany wo­
bec Grecji czyn wydaje się bvć jedną z naj­
ciemniejszych plam historji dni naszych. Że 
mężowie stanu koalicji śmią jeszcze udawać, 
że postępowanie ich podyktowane jest moty­
wami czysto idfealnerni, moralnie wysoko stó-

^^111, należy nazwać bezczelnem wobec praw' 
kich i ludzkich bluźnierstwem.
Berno. t4. VI. (WTB) Prasa szwajcar­

ska ma uznanie dla konsekwentnego, śmiałego 
postępowania króla Konstantego i gani postę­
powanie koalicji, nie umotywowane żadnym 
przymusem.

Wiadomości wojenne.
Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin, 14. VI. wiecz. (WTB). Na po­

łudnie od rzeki Scarpc odparło przed południem 
w walce pierś o pierś silny atak angielski, pod-

ięty na wschód od Monchy po o,łniu masowym, 
*oza łem oprócz potyczek rekonesansowych 
na żadnym z frontów nic ważnego.

żniwo lodzi podwodnych.
Berlin, 15. VI. (WTB). Urzędowo do­

noszą: Now’e sukcesy lodzi podwodnych na 
Atlante ku: 5 parowców, 2 żaglowce o pojem­
ności 23 tvs. ton Między zatopionemi statka­
mi znajdowały się m. i.: angielski parowiec 
?(.avina‘ (0539ton), japoński parowiec uzbro­
jony „Miyazaki Haru 850 ton) po brzegi nała­
dowany w diodze do Anglji. żaglowiec rosyj­
ski ..Roma“ i nieznajoma harka francuska z 
ładunkiem oliwy do Anglji. Z innemi siatka­
mi zniszczono m. i.: 5 tvs. ton paszy, 2100 ton 
pszenicy i 1500 ton śledzi.

Szef sztabu admiralicji.
Król bułgarski w niemieckiej kwaterze głównej 

Berlin, 14. VI. (WTB.) J. Kr. M. król 
bułgarski udał się w towarzystwie Ich Wyso­
kości Królewskich księcia następcy tronu Bo­
rysa i księcia Cyryla oraz prezesa ministrów 
Radoslawowa dnia tt hm. do głównej kwatery 
jako gość cesarza i króla. Ścisła osobista przy­
jaźń obu monarchów nadała wizycie charakter 
szczególnie serdeczny. Szereg narad, na które 
przybyli z Berlina kanclerz i sekretarz stanu 
dla spraw zagranicznych Zimmermann, w ka­
zał zuelną zgodność obu rządów we wszystkich 
kwestjaeh bieżących. J. Kr. M. król wyjechał 
dziś wieczorem z książętami, prezesem mini­
strów i świtą z wielkiej kwatery głównej.

Gar Ferdynand w Monachium. 
Monachjum, 15. VI. (WTB). Car Fer­

dynand bułgarski przybędzie w piątek w to­
warzystwie synów sw'vch, księcia następcy tro­
nu Borysa i księcia Cyrvla oraz bułgarskiego 
prezesa ministrów Radoslawowa na dwmdnio- 
wy pobyt do króla bawarskiego.

Komunikat rosyjski«
Petersburg, 13. VI. (WTB), Sprawo

2danie wtorkowe: Front zachodni. Balerje 
nasze ostrzeliwały wieś Meriszki. położoną o 5 
wiorst na południe od miasteczka Twerecz l 
wywołały tam gwałtowny pożar. Nieprzyja 
cielski sztab gienerałny, który’ mieści! się w tep 
wsi, rzucił się do ucieczki, ścigany ogniem na 
szym. Pod wsią Wielkie Dykowieze na polu 
dnio-zachód od Pińska artvlerja nasza ostrzeli 
wala skutecznie nieprzyjacielskie furgony i wy­
wołała eksplozję. Na reszcie frontu chwilami 
przerwany ogień karabinowy.

Front rumuński. Wymiana ognia.
Kaukaz: Na wschód od Kasriszirinu za

atakowali kardowie nasze furgony, lecz zoslah 
odparci.

lotnictwo: Na poludnio-zachód od Jakob 
sziaiu artvlerja nasza zestrzeliła nasz latawiec 
który spad! w obrębie Iinji naszych. Sternik 
latawca Kurilow zginął, latawiec jego strzaskał 
się. W okolicy Szwunibny (?) na północo 
ws.hód od Halicza lotnik nieprzyjacielski za 
palii nasz balon który zgorzał: oficer obserwa­
tor uszedł śmierci, odniósłszy lekkie obrażeni«.

Kotminikat francuski»
Paryż, 14. VI. (WTB). Sprawozdanie 

środowe wieczorne: Chwilami przerywane wal­
ki obu artylerji w Belgji i pod Craonne. Sku­
teczny ogień na utwierdzenia nieprzyjacielskie 
i komunikacje w rozmaitych punktach frontu.

Sprawozdanie belgijskie. Ostatniej nocy 
silne ostrzeliwanie przednich Iinji naszych od 
reduty przy domu przewoźniczym aż do Boe- 
singhe; artylerja nasza i nasi miotacze bomb 
odpowiadały natychmiast dobitnie na ogień 
nieprzyjacielski. Dzień minął spokojnie poza 
slabem ostrzeliwaniem iinji naszych w odcin­
ku pod Hctsas.

Armja wschodnia: Miejscowe ataki prze­
ciwnika na Dołdzeiś (w okolicy jeziora Doiran) 
w nocv z tt na 12 czerwca odparto. Na pra­
wym brzegu Wardaru chwilami przerywana 
działalność obu artylerji. ogień działowy i ka­
rabinowy pod Monastyrem. Latawce angielskie 
obrzuciły bombami śpichrze nieprzyjacielskie. 
W Tesaijj konnica nasza wkroczyła do Larysy.

Eoraanikaf anepeSski.
Londyn, 15. VI. (WTB). Sprawozdanie 

czwartkowe popołudniowe: Ogólna liczba jeń­
ców, ujętych od 7 czerwca, wynosi obe-nię 
7342 między nimi 145 oficerów. Oprócz tego 
zdobyto 47 dział, 242 karabiny maszynowe 
i 60 moździerzy z rowów. W walkach napo­
wietrznych zestrzelono dziś wzgl. zmuszono do 
lądowania 6 latawców niemieckich. Wszystkie 
nasze aparaty wróciły nieuszkodzone.
Anglicy o ataku napowietrznym na Londyn.

Londyn, 13. VI. (WTB). Bonar Law 
zakomunikował o ataku napowietrznym co na­
stępuje: 12 czy 15 latawców nieprzyjacielskich- 
przeleciało nad wybrzeżem pod Norłn Fosland 
i udało się nad Eśsex wprost do I/mdynu. W 
pobliżu Noith Foreland zrzucono dwie bomby. 
O godz. 15 min. 25 poczęły padać bomby na 
Eastend (dzielnicę Londynu) a 13 bomb spadlo 
na City. O iie wiadomo, zabito w City 31 osób 
i zraniono 67. Działa obronne rozpoczęły ogień 
na nieprzyjaciela, podczas gdy wielka liczbą 
latawców wzniosła się dla pościgu. Wypadki 
w innych częściach Londynu nie są wiadome, 
lecz ku ubolewaniu swemu muszę zakomuniko­
wać. że w pewnej szkole w' Londynie—Eastend 
zabitych zostało !0 dzieci i 45 rannych. Drtąd 
stwierdzono z pewnością zestrzelenie jednego 
aparatu.

Londyn. 13. VI. (WTB). W Izbie gmin 
powiedział Bonsr Law: Liczba zabitych podczas 
ataku napowietrznego wynosi 86 do 90, a licz­
ba rannych około 400; aczkolwiek obiegają po­
głoski, że zestrzelono pewną liczbę latawców, 
nie mam potwierdzenia urzędowego poza tern 
jednem. o którem już dziś wspomniałem. Spo­
dziewam się. ze dziś wieczorem będzie można 
ogłosić szczegółowe sprawozdanie. Bonar ł aw 
dodał, że poważny wybuch amunicji wydarzył 
stew Ashton under Lvne pod Manchesterem. 
Kilka osób jest zabitych wzgl. rannych. Wy­
buch ten nie pozostawał w żadnym związku 
z atakiem napowietrznym.

Londyn. 14. VI. (WTB). Bonar Law za­
komunikował w Izbie gmin, że podczas wybu­
chu w Ashton zostało 50 osób zabitych,

L o n d v n. 14. VI. (WTB). Urzędowo do­
noszą: Podczas wybuchu w Ashton under Ły­
nę prócz zabitych około 100 osób odniosło rany.

Odezwa rządu włoskiego do ałbańezyków.
(WAT). W pismach włoskich znajduje­

my treść odezwy, wystosowanej no narodu al­
bańskiego. obdarzonego niepodległością. Ode­
zwa ta brzmi: „Do wszystkich narodów albań­
skich! Dzisiaj, w dniu 3 czerwca 1917 roku, 
w dniu pamiętnym oswobodzenia Włoch, my. 
gienerał Giacinto Ferrero, dowódca korpusu 
włoskiego w okupacji albańskiej, z rozkazu 
tządu króla Wiktora Emanuela lłl. ogłaszamy 
uroczyście jedność i niepodległość całej 
Aibanji pod egidą i protekcją króle­
stwa " włoskiego. Mocą _ aktu tego, al- 
bańczvcv, będziecie mieli wolne urzędy, 
milicję, trybunały i szkoły, kierowane przez al- 
bańczvków: będziecie mogli administrować wa­
szą własnością, owocem pracy waszej, dla wa­
szego własnego dobra i dobra coraz większego 
waszego kraju. Albańczycyi Gdziebvście nie 
nie byli, czv już wolni na własnej ziemi, czy 
jako wygnańcy w dalekim świećie. czy też pod­
dani w posiadłościach obcych, wv. co wycho­
dząc z dawnych rodów o tysiącletniej tradycji 
związani jesteście cywilizacją romańską i we­
necką, którzy znacie wspólność interesów, al­
bańsko-włoskich na morzu dzielącem nas i je- 
dnoczącem. połączcie się w dobrej wierze co 
do przyszłych losów waszej ojczyzny. Złóżcie 
wszyscy przysięgę na sztandary albańskie, l 
włoskie. na wolną i swobodną Albanję pod pro­
tekcją i osłoną rządu włoskiego.

Komunikat bułgarski.
Sof ja, 14. VI. (WTB). Sprawozdanie 

czwartkowe: Front macedoński. Przed połu­
dniem silny nieprzyjacielski ogień działowy. 
Na północ od Bilo!ii dość ożywiony ogień dzia­
łowy w luku Czerny i chwilami przerywany 
ogień masowy na Dobropolu. Między Warda- 
rem a jeziorem Doiran gwałtowny ogień dzia­
łowy. Na całym froncie potyczki wojsk wy­
wiadowczych z posterunkami.

Front rumuński: Ogień piechoty i tu 1 
owdzie, ogień artylerji pod Tułceą. Ogień dzia­
łowy pod Isacceą.

Rokowania z socjalistami niemieckimi.
Sztokholm, 13. VI. (WTB). Delegaci 

partji socjalistycznej i związków zawodowych 
Niemiec rokowali dnia 11. i 12. z Wydziałem 
hołendersko-skandynawskim nad kwestjami, 
jakie Wydział przedłożył krajom poszczegól­
nym i przedłożyli w tej materji, obszerny nie- 
morjal, który niebawem zostanie ogłoszony 
Wyiuszczyii oni przy tera zapatrywania swe 
na międzypaństwowe sądy rozjemcze i ograni­
czenia zbrojeń, na usunięcie morskiego prawa 
traperskiego, tajnej dyplomacji i oświadczyli się 
stanowczo przeciw dalszemu prowadzeniu woj­
ny jako wojny gospodarczej po zawarciu po­
koju. Żąda się także międzypaństwowych u- 
kładów co do ulepszenia ustawodawstwa so- 
cjalno-politycznego wszystkich krajów.

Delegaci niemieccy oświadczyli bez zastrze­
żeń swą gotowość udziału w powszechnej so­
cjalistycznej konferencji pokojowej.

Utrudniony wyjazd z Holandii do Angtji,
Amsterdam, 14. VI. (WTB). Poseł an­

gielski wedle doniesienia pism zwrócił uwagę 
.ministra spraw gagranicanych na to, ie holen-

Qrzy jedynie w specjalnych przypadkach udać 
się będą mogli w przyszłości do Anglji, ponie­
waż przepisy co do wystawiania paszportów do 
Anglji zostały obostrzone i panuje brak komu­
nikacji okrętowej z Angiją.

Poi znakiem rewolucji
w Rosji.

Decydująca walka Kierenskiego.
(WAT). Watka Kierenskiego z Radą ro­

botniczą i żołnierską zaostrza się coraz bardziej. 
Zdaje się, że chodzi już teraz o zniszczenie je­
dnej łub drugiej strony.

Demonstracja inwalidów. 
Petersburg, 14. VI. (WTB). Pielę­

gnowani w licznych lazaretach tutejszych ran­
ni urządzili wczoraj wielką demonstrację. U- 
dali się oni w pochodzie ulicami, niosąc sztan­
dary z napisami, wzywająceini towarzyszów 
zdrowych do ofenzywy. Pochodowi towarzy­
szyło kilka samojazdćw z kalekami. Demon­
stracja miała wielkie powodzenie i wywołała 
na ludność stolicy silne wrażenie,

Ktcrenski o usposobieniu armii i floty. 
Petersburg, 14. VI. (WTB). Pet. Ag. 

Tel. W rozmowne ministra wojny Kierońskie­
go z przedstawicielami prasy o wrażeniach, ja­
kie odniósł na froncie, powiedział minister, że 
usposobienie na froncie jest na ogół dobre. W 
pewnych odcinkach wojska objawiają wńełką 
ciętość. Bratanie się doznaje obecnie na ca­
łym froncie nagany i ustało prawie całkowicie. 
Szczególnie nrzvnadki dezercji wywołują ogól­
ne oburzenie pośród wojska, które domaga się 
jak najenergiczniejszych środków przeciw’ zbie­
gom. Organizacja wysyłki posiłków i anro- 
wizacji na front poczyniła widoczne postępy,
O wypadkach w Kronsztacie powiedział Kie- 
renski, że obecne położenie nie budzi już tak

roważnych obaw, ponieważ Rada robotników’ 
żołnierzy uznała zwierzchność Rządu Tymcz. 

i jego komisarza i statki szkolne jeden po dru­
gim wyjechały z Kronsztatu, jak to rozkazał 
Rząd 'tymczasowy.

Usposobienie floty.
Petersburg, 14. VI. (WTB). Zaginio- 

na od ¡6 maja rosyjska łódź podwodna nie po­
wróciła dotąd i zatonęła prawdopodobnie. . W 
rozkazie dziennym o tern nieszczęściu minister 
wojny Kierenskij powtórzył wystosowaną prze2 
pierwszą bałtycką dywizję łodzi podwodnych 
do Rady robotników odezwę płomienną, która 
opiewa' m. i.: Pierwsza dywizja oświadcza 
jednogłośnie, że na pierwszy rozkaz gotowa jest 
uderzyć czynnie na niemców. tych tyranów 
świata, za szczęście i wielkość Rosji rewolucyj­
nej.

Zamieszki w Rosji.
Londvn. 13. VI. (WTB). »Daily Mail» 

donosi z Petersburga: Samodzielne ręnubliki 
ogłoszono w Chersonie, Carycynie i Kirna- 
wie (?). W Carycynie istnieją rządy • terory- 
styczue.

Kra pot kin w Petersburgu.
Petersburg. 14. VI. (WTB.) Krapotkin 

przvbvł tu dotąd. Przyjmowali go na dworcu 
minister wojny Kierenskij i inni członkowie 
gabinetu oraz straż honorowa wojskowa i li­
czne deptitacje robotnicze.

Agitacja polityczna Miłakowa w Finlandji.
(WAT). W »Gazecie Rabocz.« wyrażają 

niezadowolenie z agitacji, jaką Milukow upra­
wia od pewnego czasu w Finlandji, dokąd u- 
dal się z obawy przed prześladowaniem ze stro 
ny socjalistycznych ministrów petersburskich. 
Celem Miłukowa ma być podobno chęć pozy­
skania kierujących mężów stanu w Finlandji 
dla walki przeciwko skrajnemu socjalizmowi 
w Rosji. Przywódca kadetów ma podobno na­
der licznych agientów oraz stronników, którzy 
objeżdżają Finlandie i usiłują przekonać lud 
o konieczności oświadczenia się publicznego 
przeciw obecnym kierownikom rosyjskiej Ra­
dy robotników i żołnierzy. Dalszym zamiarem 
Miłukowa jest za pośrednictwem Finlandji 
wpłynąć na umiarkowanie radykalnych socja­
listów petersburskich.

Misja amerykańska w Rosji.
Petersburg, 14. VI. (WTB.) Wczoraj 

przybyła tu nadzwyczajna misja amerykańska 
z senatorem Rootem na czele.
Przeszkody w zwołaniu druciej konferencji 

sztokholmskiej.
Petersburg, 13. VI. (WTB). Słychać 

tutaj, że zwołanie narady sztokholmskiej, pro­
ponowanej przez Radę robotników i żołnierzy, 
napotyka na poważne trudności natury teclmi • 
cznej i politycznej.

Odosobnienie Rosji.
(WAT). Stopniowe odosobnienie Rosji 

przepowiadają w gazecie »Ułro Rossji«. \Vy~ 
chodzą tam z tego założenia, że przesilenie ga­
binetowe w Petersburgu staje się coraz aktu- 
alnicjszem, wobec czego nie jest wyklucznnem 
zamianowanie gabinetu skrajnie socjalistycz­
nego. Wtenczas ustąpiłby także Kierenskij. 
Ustąnienie zaś Kierenskiego oznaczałoby zer­
wanie ostatnich wpływów zachodnio-europej­
skich w Rosji. Gdvby jednak Rosja zdecydo­
wała się do zerwania stosunków ze zachodem, 
to nie byłoby to w praktyce piczom innem jak 
najzupelniejszem odosobnieniem Rosji nie tyl­
ko w Europie, lecz i w Azji.

Wojna z Ameryk
Zapisy do armji.

(WAT). Korespondenci pism angielskich 
donoszą, że w dniu 5 czerwca zapisało się na 
listę mężczyzn, obowiązanych do pełnienia słu­
żby wojskowej, przeszło 10 miljonów ludzi w 
wieku popisowym. W samym Nowym Jorku 
zapisało się zgórą 650.000 mężczyzn. Prawie 
99 proc. (?) uznanych zostanie zapewne za 
zdolnych. Zapisy odbywały się w całym kra 
ju pomiędzy godziną 7 rano a 9 wieczorem. 
Biura zapisujące rekrutów urządzone były w 
S7.kolach, kioskach, składach, biurach poczto­
wych itd. Władze amerykańskie zastosowały 
daleko idące środki ostrożności, aby utrzymać 
porządek, nad którym ezuwało w Nowym Jorku

samym 15000 policjantów, 10000 żołnierzy 
gwardji narodowej, 3000 ludzi z armji regular-> 
nej i 2000 Judzi obrony miejskiej oraz 1500 
członków ligi narodowej. W Nowym Jorku I 
w Fiiadelfji aresztowano przeszło 200 osób po.< 
dojrzanych o uprawianie szpiegostwa. Trzech 
z aresztowanych osobników wypuszczono na 
wolność za złożeniem kaucji po 25.000 dolarów 
od każdego.

Działalność floty.
(WAT). Z rozporządzenia Wilsona udała 

się nota pomocnicza amerykańska do ujść ka­
nału panamskiego, gdzie ma roztaczać pilną 
straż.

Część floty amerykańskiej przybyła do za i 
tok francuskich. Oprócz floty handlowej przy­
było kilka wdelkich statków’ wojennych,

Amerykańskie zapowiedzi na papierze.
(WAT). Pisma amerykańskie przepełnio^ 

ne są wiadomościami, odnoszącemi się do wiel­
kich przygotowań wojennych armji amery­

kańskiej. Prezes komisji technicznej lotnictwa 
amerykańskiego, Coffin. zanowiada, że pierw­
szy oddział 500 lotników odbywać będzie ćwi­
czenia na lotniskach w’ Dravton. Detroit i w, 
Szampanji przez przeciąg czterech miesięcy, 
poczem uda się na front francuski. Coffin spo­
dziewa się. iż w ciągu jednego roku uda mu się 
zgromadzić 6000 lotników i 3500 nowych apa­
ratów lotniczych.

Korespondent »Timesa« dowiaduje się, żt 
pierwszy kontyngient zaciągniętego rekruta, w 
liczbie 500 000 przybędzie na front francuski do­
piero z nastaniem wiosny. Tymczasem poczy­
niono wszelkie starania, aby oddział ^7
rodowej, stojącej pod bronią w liczbie l_ob00 
przewieźć w na (bliższych mtes,ideach na iron.

WiasioiBfisei «abhezBe-

Skład nowego ministerstwa węgierskiego. 
Wiedeń, 14. VI. (WTB.) O składzie no­

wego ministerstwa węgierskiego, którego no­
minację ogłosi jutrzejszy węgierski orędownik 
urzędowy, donoszą: W gabinecie Esterhazego 
reprezentowane będą wszystkie partie I arla- 
mentu węgierskiego z wyjątkiem Narodowej 
Partji Pracy. Poszczególne portfele rozdzielo­
ne będą jak następuje: prezes ministrów i mmi 
ster spraw wewnętrznych hr. Maurycy 
liazy, oświaty hr. Albert Apponyi. handlu hr. 
Beta Serengi, sprawiediiwości (tymczasowo) 
Wilhelm Vaszanyi. finansów hr. Gustaw Gra«, 
obrony krajowej marszałek porucznik Alek­
sander Szutzmay. minister dla Kroacji (tym­
czasowo) br. Alader Zichv, minister przy dwo­
rze hr. Teodor Batthvany. Członkowie nowe­
go rządu złoża przysięgę przed południem w 
hofhurgu w Ofen. Przedstawienie nowego mi­
nisterstwa w Izbie Posłów nastąpi dnia 
czerwca.

19.

Już rozpoczęli
listowi zbierać przedpłatę ua 
kwartał trzeci. Szanownych 
Czytelników prosimy uprzej­
mie. aby zechcidi przedpłatę 
zawczasu odnowić. Abona­
ment kwartalny wynosi mk, 
3,60 a z odnoszeniem do domu 
mk. 402 ADM1N|STIiA,jA.
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* NA GŁODNYCH braci naszyci 
w Króleshvie przyjmują składki re-akcie 
ptsn» po’skich, banki polskie oraz Fomiief 
niesienia pomocy w Kréleslwie Boiskiem 
w Poznaniu przy ul. Teatralnej 2.

__* * Przepowiednia pogody berL stacji me­
teorologicznej na sobotę 16. b. in.: ciepło, Prz®‘ 
ważnie pogodnie, sucho, okolicami jedyni. 
burza.

K. Rj i 1K A \ M1 h 1 St i Vt A
_* Wczoraj, jako w dniu ostatnim okta­

wy Boże?o Líala, odbyła się najpierw przed 
południem wielka doroczna procesja wycho­
dzącą od fary i jKisuwająca s«e ulicami Jezuic­
ko Wodna Wielkiemi Garbaranu. placem 
Bernardvúikim, Długą, Strzelecką do kościoła 
Bożego Ciała a stamtąd, po nabożeństwie, zno­
wu ulicą Strzelecką, placem Piotra, ulicą Wro­
cławska Starym Rynkiem i Jezuicką z 
tein do farv. Okazała ta procesja, zpośróa 
wszystkich poznańskich przechodząca po naj­
dłuższej przestrzeni, wypadła nader maiMaty- 
eznic. Celebrował ją — jak donsihsmy już 
wczoraj krótko _ ks. prałat Stycheł. w otocze­
niu licznego duchowieństwa. Towarzyszyły je) 
nrzy niezmąconej pogodzie, wśród nieśni na­
bożnych, tłumy rozmodlonych wiernych; na­
strój uroczysty podnosiły piękne dekoracje do­
mów i okien. łem liczniejsze i obfitsze że 
dzielnica ta zamieszkała przeważnie przez lud­
ność polską. . , . •

Po południu, po nieszporach w światy« 
nlach poznańskich i procesjach wewnątrz nul« 
rów kościelnych, wyruszyła ostatnia procesja 
publiczna o godzinie 6. z kościoła św. Rocha n« 
Miasteczku; celebrował ją ks. Radoński, pens- 
tencjarz « kaznodzieja archikatedralnv.

Ta procesja posiada szczególny urok, cna* 
rakter jakby wiejski: kościółek drewniany, bu­
dzący w nas odległe, jakby już zamarłe wspom« 
ntenia tych świątyń sędziwych, coraz rząd« 
szych, o których okna, osadzone w 
ulowych ścianach,, wdentają gwarzące galęzM



<>\<'b. Rozkołysały się poważnie , 
>7,i:nimały im swym srebrzystym j 
w- ' -.‘i przćd baldachimem, i rozwi- [

dziew., Pełagja Cicha, Kozłowo 2 ch., Marjan- 
na Zakrzewska, Stare Dymaczewo, 2 dzieci». 
Katarzyna Chwiłkowska, Raszewy 1 dziew., 
Roza]ja Kortylewska, Zakrzewo 1 ch., Marja 
Wielgosz, Wiele ! dziew., Katarzyna Ignasiak 
Górka 1 dziew., Helena Dybizbańśka z Buku l 
dziew. Za pośr. ks. prób. Piotrowskiego z 
Reinsbergu p. Pawłowska z Prządworza 1 dz„ 
ks. prób. Piotrowski 1 dziew. Za pośr. ks. 
pro. Nowaka z Jaraczewa p. Stefan Rutowski 
z Jaraczewa 1 dziew. Za pośr. ks. prób. Ro­
senberga z Lubasza p. Ludwik Maćkowiak z 
Miłkowa 1 ch. Za pośr. ks. prób. Wawrzynia­
ka z Srebrnogóry pp, Marek Głowiński z Podo- 
lina 1 dziew., Woje. Szetmeczka z Smuszewa 
2 chł. PP. J. Mozolewski z Poraźvna 1 dziew., 
Knźm. Buda, Szewce 1 ch., Jan Dzierba, No- 
wawieś 1 chł., Wincentę Strzykała, Nieprusze- 
wo Î ch., Michalak, Błociszewo 1 ch., Marcin 
Czerni:»!., Czeluścin 1 dziew.. Kendzierski, Kul­
ka« 1 ch., Seweryn Wilgocki, Ołobok 1 ch., 
Stanisław Hellak, Drawsko 1 dziew. — Po­
wyższym dobrodziejom i dobrodziejkom skła­
damy serdeczne „Bóg zanłać.,

W imieniu niedostatecznie odżywianej 
dziatwy prosimy bardzo o dalszą gościnę. Ła­
skawe zgłoszenia przyjmuje: Biuro Towarzy­
stwa „Stella“, Poznań, Aleje 24 (Posen O. 1. 
Wiłhełmstr. 24) Zarząd „Stelli“, Towarzy­
stwa kolonii wakacyjnych i ¿stacji sanitarnych 
T. z. w’ Poznaniu.

— * Spis obszarów uprawnych na polu 
fnie w ogrodach) odbędzie się w czasie od 15. 
do 25. b. tn. W poznańskim obwodzie miej­
skim naznaczono specjalnych rzeczoznawców, 
zaopatrzonych w legitymację przez Magistrat. 
Osobom tvm należy zezwolić na pomiary i za­
sięganie wszelkich informacji.

— * Z powodu opóźnionego wysłania kart 
podatkowych na 1917 r. otwarą będzie miejska 
kasa podatkowa do końca czerwca także po po 
łudniu od godz, pół do 4 do 4. W lipcu kasa 
znów będzie po południu zamknięta. Podatek 
można także zapłacić w biurach banków, wy­
mienionych na karcie podatkowej.

— * (b) Utonął podczas kąpieli w środę po 
południu w miejscu zakazanem we Warcie; 
około 100 metrów niżej wielkiej śluzy 9-łetni 
uczeń Leon Proceł z ulicy Południowej 8. Ciała 
nieszczęśliwego nie zdołano dotąd odnaleźć.

—-e W składach wolno po godz. 7-ej olishg 
#.vć tych kłijentów, którzy przedtem weszli do 
składu I do godz. punkt 7-ej zakupu załatwić 
nić zdołali. Tak oświadczył sekretarz sîanù 
spraw wewnętrznych w porozumieniu z mini­
strem handlu na odnośne zapytanie. W sobotę 
naturalnie îvczv to godz. 8-ej.

— * Cukier do konfitur można dostać w 
składach kolonialnych na znaczki cukrowe 
miasta Poznania do 1. września, Lukier twar­
dy kosztu je 30 fen., miałki 28 fen. za funt. Po- 
zamiejseowe znaczki w Poznaniu nie mają 
wartości.

— * Zmiany w organizacji mydłami. Do­
tychczasowa organizacja państwowa mydłami 
uwzględniała tviko większe przedsiębiorstwa. 
Ponieważ fabryki te bardzo nierówno są roz­
dzielone na obszarze Rzeszy niemieckiej, wyni­
kała stąd ta niedogodność, że z powodu trud­
ności transportowych niektóre dzielnice Rze­
szy w nierównej mierze zaopatrywano w, my­
dło i środki do prania. Dlatego potrzeba inne- 
gc sposobu wyrównania, który jest, pożądany 
także z tego względu, że dotychczas transporty 
mydła krzyżowały się w różnych stronach. 
Rozporządzenie Rady Związkowej reguluje tę 
sprawę, organizując Towarzystwo dla fabryka­
cji i sprzedaży mvdla. Także mniejsze fabryki, 
dotychczas nie pracujące, ma się uwzględnić i 
uchronić je od upadku.

Dawniejsze rozporządzenie Rady Związko­
wej w podobny sposób zorganizowało fabry­
kację obuwia. Rada Związkowa upoważnia 
kanclerza Rzeszy do ekonomicznego zjednocze­
nia fabryk nawet wbrew ich woli i do ustano­
wienia ustaw dla fabrykacji i sprzedaży. Wy­
dział nadzorczy nad fabrykami ma mieć dale­
ko sięgające kompetencje. Członków wydziału 
mianuje kanclerz Rzeszy, którego nadzorowi 
podlega wydział. Kanclerz Rzeszy wysyła do 
niego stałego delegata. Wydział daje instruk­
cje o sposobie, miejscu i rozmiarach produkcji, 
o cenach sprzedaży, rozdziela surowce, ma nad 
zór nad fabrykami, może zadać za wynagro­
dzeniem informacji o wszelkich sprawach fa­
brykacji, o surowcach 1 fabrykatach. Przekro­
czenia rozporządzeń są zagrożone wysokiemu 
karami więzienia i pieniężnemi. «

OSOBISTE.
f Śp. Helena z Gościckich I-voto I 3gn- 

sławska, ll-voto Lebińska. wdowa po zmarłym 
przed dziesięciu łaty śp. Dr. Władysławie Le 
pińskim, redaktorze naczelnym »Dziennika Po­
znańskiego«, dokonała żywota swego po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy ]M,53, 
w środę. Nieobojętna na niedolę bliźnich, 
czynną bv!a, póki jej zdrowie na to zezwoliło, 
na polu społeeznem. szczególnie charytatywnem. 
Zgon jej opłakuje jedvnv syn z drugiego mał­
żeństwa, który — po ukończeniu gimnazjum — 
oddal się studiom prawa. Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę o godzinie 5t4 z Zakładu Sióstr Miło­
sierdzia przy placu Bernardyńskim. N. o. w p,

pr
rój! kapany caiy blaskami slonecznemi, 
; ' . ii<' • «barwiony. jakby wszystkie;
mi ! barami tęczy. rozwianeini chorągwiami 

'■ feretronami, wzorzystc-
mi u ••;»)<» kniowemi i bi ilemi sukienkami 
i! b • í¡. k. r/.ii a jąc\ eh kwiaty na drogę

: /< .■ >.m; ¡¡‘-sinmm. A tłem do tego wszyst- 
p »;! sklepieni m nie bies': iem bez chmur- 
•••a. świeża zieleń, drzewa szemrząee, ob- 
kwicciem. którego zapach miesza się z 

mi dymami kadzideł; tu i owdzie tylko

Lego 
ki.'i u 
stron 
V. om •» dymami kadzideł: !
przysiadło chata lid» pochylony domek. toną 
ty cały w gałęziach l>śeiasłvch i przybrany po­
czerniałem, .ołlwiecznemi obrazami świętych, 
wśród świec roióncacych.

.lak po inne lata, tak i w tym roku w cza­
sie tej procesji płynęła przez wody Warty do 
wtóru pieśni ..Twoja cześć, chwała“ muzyka 
i wieży ratusza poznańskiego; prastary ten 
zwyczaj stanowi niejako tradycyjne zamknię­
cie uroczystości Bożego Ciała w mieście na­
sze m.

Już procesja powróciła do kościółka, lecz 
długo jeszcze Bum wiernych pozostał na miej­
scu, póki nie dośpiewano ostatnich słów hym­
nu ..Boże, coś Polskę“, którego poważna, bła­
galna melodia rozniosła się pełnym, szerokim 
głosem wdał.

— * lestr Polski w Ogrodzie Potockiego 
W Po ¡-nauki

W piątek teatr zamknięty.
W sobotę ukaże się poraź pierwszy peł­

na szalonego b”moru komedjo Brandona „Cio­
tka Karola". Reżyseruje p. Kooczyński. Ob­
sadę tworzą np.: Czechowska, Roszkiewiczowa, 
Broniczowa. Relowiczówna. oraz pp. Kopczyń­
ski, Działosz, Szatkowski, Fiszer, Bracki, Cicho­
cki i inni.

W n i e d z i e1 ę po południu ulubiona kro- 
tcchwila ze śpiewami i tańcami „Szalony po­
mysł“. WV. Robow’skiego.

Wieczorem poraź drugi „Ciotka Karola".
Początek przedstawienia w sobotę i nie­

dzielę wieczorem o godzinie pół do 8-ej.
8iietv wcześniej nabywać można w księ­

garń: p. M Niemierkiewlcza plac Wilhelmów- 
ski 3 cc’ «i _p t n* g_

• ~ ‘ Zebranie Komisji językowej Tow. 
Przyjaciół Ńnuk odbędzie się w nnnipdzHl^R 
18. bm. o godz. po poi. w czytelni T. P. N. 
przy ul. Wiktorji. Na porządku dziennym; wy­
bór przewodniczącego, oraz, szereg 
ważnych spraw. dotvcząevch ujednostajnienia 
pisowni polskiej. Dlatego też pożądany jest jak 
najliczniejsze uczestnictwo członków.

Prot Ł ę g o w s k I.
— * Z Tow. Muzealnego. Walne zebranie 

Tow. Muzealnego w Poznaniu odbędzie się w 
poniedziałek dnia 25. czerwca rb. o godz. 4 po
?ol. na sali posiedzeń Muz. im. Mielżyńskich.

'orządek obrad; 1) Zagajenie. 2) Obór prze­
wodniczącego i sekretarza Waln. zebrania. .3) 
Sprawozdanie sekretarza za 1916 r. 4) Spra­
wozdanie skarbnika za 1916 r. 5) Wylosowa­
nie czterech ustępujących cztonków zarządu. 6) 
Przyjęcie budżetu na rok 1917. 7) Wnioski bez 
uchwał. 8) Wolne glosy.

— * Ze sportu wioślarskiego. Nadzwyczaj­
ne Walne zebranie Tow. wioślarskiego ‘„Try­
ton“^ odbyło się w czwartek wieczorem na sali 
kawiarni Francuskiej przy udziale około dwu­
dziestu członków, w tern kilku w mundurach, 
oraz przedstawiciela red. »Kurjera Poznańs­
kiego« j »Orędownika«. Zebranie zagaił p. K. 
Krajna przedstawiając w krótkich słowach cel 
gebrania, poczerń ukonstytuowano zebranie, po­
wołując p. O. Marchlewskiego na przewodni­
czącego, p. Gófkowskiego na sekretarza, na ła­
wników pp. Pampucha i Śniegockiego. Prze­
wodniczący przedstawia zebraniu stan finan­
sowy towarzystwa, który z powodu poboru 
Większości członków do wojska, co spowodo­
wało mniejszy napływ składek, przedstawia się 
dość niepocieszająco. Sprawozdanie jedynego 
członka zarządu, nie zabranego do wojska, se­
kretarza p. Gótkowskiego wykazuje, że towa­
rzystwo posiada majątek, wynoszący jeszcze 
kilka tysięcy marek. Wobec lego proponuje p. 
O. Marchlewski, aby wybrano komisję finan­
sową, któraby niezależnie od zarządu ostatecz­
nie załatwiła sprawę finansową, oraz wybór 
nowego zarządu. Zebrani po rzeczowej i spo­
kojnej dyskusji godzą się na propozycję prze­
wodniczącego. poczem wybrano komisję finan­
sową z 3 członków tj. pp. Marchlewskiego, 
Krajnę i Gólkowskiego oraz nowy zarząd, w 
skład którego wchodzą pp. Fr. Budzyński, pre­
zes, Gólkewski, skarbnik, Ap. Basiński, sekre­
tarz, Pampuch, naczelnik, Grzybkowski, pod- 
jiaczelnik.

Na tern zakończył się porządek obrad. Se­
kretarz zebrania p. Gólkowski przeczytał zebra­
nym list od Tow. Wioślarskiego we Włocław­
ku. dotyczący zjazdu przedstawicieli polskich 
towarzystw wioślarskich oraz ewentualnego u- 
tworzenia Związku Wioślarskiego, które to 
sprawy zamierza wspomniane towarzystwo za­
inicjować.

Nadeszła tymczasem godz. 11. wszelkie spra­
wy załatwiono, wobec czego przewodniczący p. 
O, Marchlewski zebranie solwowal.

O przywiązaniu członków do towarzystwa 
Świadczy pięknie fakt, że po zebraniu zdekla­
rowano dobrowolnie 320 mk. jako dar od róż­
nych członków.

Członkom „Trytona" należy sie uznanie, że 
W rzeczowy sposób, harmonijnie załatwili 
sprawę, popychając temsamem zasłużone to- 
warzystwó -ńa tory właściwe. Nie wątpimy, że 
towarzystwo znów rozwinie ożywioną działal­
ność i przyświecać będzie innym'towarzystwom
{“ako wzór. W kilku łatach swego istnienia zdo- 

>yło się ono na własny grunt i szałas, czego 
żadne inne starsze towarzystwo sportowe czy
{¡imnastvezne nie osiągnęły. Oby dalsza dzia- 
alność towarzystwa wydala niemniejsze suk- 

«esy.
i — * Ze Stowarzyszenia artystów. °L powo­
du zbyt małej liczby dotąd nadesłanych prac 
termin konkursu przedłużono do 24. czerwca, a 
mamy nadzieję, że w tyra czasie artyści nasi po 
kwapią sie z nadesłaniem licznych swych prac.

! — * Kołonje „Stelli“. W dalszym ciągu
ofiarowali dzieciom poznańskim gościnę: PP. 
Chłapowska z Rogaczewa Małego 30 dziewcz., 
hr. Kwitecka, Dobrojewo 15 chi.. Aniela Nie- 
żychowska, Marjanów, 4 ch., Władysławowa 
Siuda z Trzemeszna 2 dziewcz., W. Dziem­
bowska, Roszków 2 dziewcz., H. Tepperowa, 
Gniewkowo 1 dziewcz., dr, Oszwaidowska, Le- 
ftua 1 dziewc?.. H. Fenrycbowa, Barciś.rcwo I

w— f śp. Marjan Sobiech. Straszny 
swych okropnościach huragan wojny okrywa 
coraz więcej rodzin społeczeństwa naszego ki­
rem żałoby. Padają starsi, pada i młodzież w 
kwiecie wieku. Nie ukończywszy jeszcze 19 lat 
żvcła, skończył uczeń prymy ostrowskiego gi­
mnazjum 30. zm. po kilkudniowym pobycie na 
froncie Marjan Sobiech, ku wielkiemu smut 
kowi swych rodziców, doktorostwa Sobiechów 
w Odolanowie, młode swe życie na froncie. Bo­
gato wyposażony w zalety rozumu i serca, ro­
kował śp. Marjan wielkie nadzieje. Rzetelne 
pojmowanie obowiązków, szlachetny zapał i 
energja do czvnu, ponad wiek objawiona doj­
rzałość w zapatrywaniu na żvcie, miłość rzeczy 
ojczystych, oto przymioty, które mu zjednywa­
ły miłość i szacunek. Silą woli umiał śp. Mar­
jan łamać słabości, przyjąwszy za dewizę życia 
słowa naszego wieszcza.

Niezwykły talent do muzyki zużył Marjan 
praktycznie w ten sposób, że w chwilach wol­
nych pielęgnował w chórze kościelnym Odo­
lanowa pieśń polską. Umiejętnemi zabiegami 
osięgnął piękne sukcesy.

Nie danem Mu było rozwinąć całkowicie 
skrzwieł do lotu; nic danem Mu było doczekać

MaiłifestaByjne posiedzenie
w Senacie francuskim.

Paryż, 14. VI. (WTB.) Gien. Pershing 
przybył tu, witany przez Vivianiego, Painleve- 
go i Joffre a.

Paryż, 14. VI. (WTB.) Przy otwarciu 
Senatu zjawił się gien. Pershing w łoży 
dyplomackiej przy boku ambasadora amery­
kańskiego Sharpa. Izba zgotowała gicneratowi 
amerykańskiemu entuzjastyczną owację. Na­
stępnie wszedł prezes ministrów Ribot na mó­
wnicę i przypominał, że państwa gwarancyjne 
według traktatu z r. 1864 były zobowiązane do 
zabezpieczenia rządu konstytucyjnego w Gre­
cji. Francja i Anglja zgadzały się zupełnie w 
tem. że prawda konstytucyjna została naruszo­
ną. Królowi Kanstantemu nie można było po­
lecić, by ją ponownie wprowadził w życie. i>i- 
î'ot chwalił następnie Venizelosa (brawa) i 
Jonnarta. Poza odosobnionem zajściem w La­
rysie nie zaszło nic ubolewania godnego. Ribot 
odczytał otrzymane od Jonnarta telegramy, w 
których tenże objaśnia, w jaki sposób postępo­
wał u Zaimisa. Co się tyczy abdykacji króla, 
wydarzenie to wywołało w całym świecie. jak 
twierdził Ribot, jak najlepsze wrażenie. Ribot 
mówił dalej: Inna pomoc nadchodzi dla nas 
od Stanów Zjednoczonych (ożywione brawa). 
Powitał on gien Pershinga i ambasadora 
amerykańskiego (ożywione brawa). Ribot wy­
wołał jeszcze brawa Izby, kiedy wspomniał o 
orędziu prezydenta Wilsona do rządu rosyjskie 
go temi słowy; „Nie rozchodzi się o zabory, lecz 
o restytucje i wyswobodzenie narodów ujarz­
mionych. W ten sposób traktuje się kwcrtję 
ałzacko-lotaryńską z największą sumiennością. 
Tak samo szlachetnie stawia się kwestję re­
stytucji i stworzenia zjednoczenia narodów 
(ożywione brawa). Prezydent Wilson kwestję 
tę postawił dobrze. Jesteśmy zgodni w naszej 
do niego odpowiedzi: Nie ustąpimy i zwycię­
żymy“. (Ożywione brawa na wszystkich miej­
scach).

Po Ribocie wszedł Vlvianl na mównicę. 
Referował on najpierw o gorącem przyjęciu ja­
kiego doznała misja francuska w Ameryce.
W Chicago powiedział ministrowi pewien u- 
rzednik amerykański, że Ameryka poprze 
Francję aż do ostatniego człowieka i ostatnie­
go dolara. Amervka przystąpiła do wojny w 
tej myśli, że nie ma pokoju bez zwycięstwa. To 
też musi być nasza mvśłą. to znaczy wałczyć 
aż do końca, ponieważ nie możemy przyjąć 
zbolałego pokoju, nie chcąc synów naszych na­
razić na przyszłą ofiarę masową (ożywione 
brawa). Armia amerykańska, da nam swoją 
stała pomoc. Nie bedzie pokoiu. dopóki istnie­
je ta krwawa autokracja, której wymierzyliś­
my już tak liczne, dotkliwe razv. Pójdziemy aż 
do końca, (Ożywione, niemilknące brawa). Li­
czni posłowie żądają ogłoszenia mów Ribota ł 
Vivianieeo za pomocą plakatów. Uchwalono 
to z największym zanałem. izba rozpoczęła na­
stępnie dyskusię nad prowizorium budźęto- 
węrń. Pod koniec posiedzenia zażądało kilku 
dypôtownnveh. bv interpelacje o ofenzywie.w 
eźnśić od 16. do 20. kwietnia omawiano na je- 
fTpćm z przyszłych posiedzeń. Minister wojny 
painjeve żvczvł sobie, by omawiano je po ja- 
kićh 2 tygodniach. Izba przyjęła te propozycję 
i wyżnaczyła dyskusję na 29. czerwca.

Ostatnie wiadomości.
Niemiecki 

kemunikaf po^ałudntowif»
Wielka kwatera główna, 15. VI, 

(WTB). Zachodnia widownia wojny: Rru- 
pa wojsk księcia następcy tronu Rupprechta. 
We Flandrji roznoczął się po stosunkowo so- 
fcoinym dniu między Ypern i Armentićres wczo­
raj ó godz. 8 min. 30 wieczorem silny ogień 
masowy, po którym nastąpiły na całym fron­
cie ataki angielskie. Wyparły one po wal­
kach, trwających w niektórych miejscach do 
rana, wojska wysunięte, które naszą bardziej 
na wschód położoną linję bojową między Hol- 
lebekc, zagłębiem rzeki Douve i na poluduio- 
zachód od Warneton od 10 maja skutecznie o- 
staniato przed wszelkiemi wvnrawami wy­
wie dowczemi anglików. Na póinoc od terenu 
walki aź do wybrzeża tylko słaba działalność 
bojowa. W niespodziewanym napadzie znio­
sły oddziały szturmowe pewnego pułku dolno- 
reńskiego nad Kanałem Izery posterunek bel­
gijski z 25 ludzi. Na froncie w Artois zaatako­
wali an"licy rano po gwałtownych falach o- 
pnîowvch rowy nasze na wschód od Monchy. 
W kilku punktach wtargnęli oni do rowów, zo­
stali jednakże za pomocą kontrataku i pogoto­
wia natyemiast znowu wyrzuceni.. Kawał ro­
wu na zachód od Bois du Sarte. zuajduie się je­
szcze w rękach nieprzyjacielskich.. Wieczorem
uderzyło kilka baetalionów angielskich na 
wschód od Loos; i tutaj utrzymaliśmy się przy 
pozycji naszej za pomocą energicznych kontr­
ataków.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu. 
Przy Chemin des Dames odżyła w godzinach 
wieczornych walka ogniowa po obu stronach 
drogi Laon Soissons i przy Górze Zimowej. 
Nasze wojska szturmowe zabrały z przedsię­
wzięć przeciw rowom francuskim na północo- 
wschód od zaułębia rzeki Suipnes i na wscho­
dnim brzegu Mozv jeńców i łun.

Grupa wojsk księcia Albrechta: Większych 
operacji bojowych nie było.

Wschodnia widownia wojny: Ożywio­
na działalność ogniowa pod Smorsoniami, na 
zachód od łucka i nad linjami. wiodącemi od 
Złoczowa i Halicza do Tarnopola.

Na froncie macedońskim położenie nie­
zmienione,

Pierwszy gienerał-kwatermistrz: 
« * « LudendorfL

Komunikaty francuskie«
Paryż. 15. 6. (W. T. B.) Sprawo­

zdanie czwartkowe popołudniowe: 
Nieprzyjaciel w ciągu nocy wykony wał krótkie 
i gwałtowne ostrzeliwania w okolicy Brove, na 
północ od Craonne, na północ-zacbód od Reims 
i na lewym brzegu Mozy przeciw Cumières. 
Usiłowane po tem ostrzeliwaniu napady nie­
spodziewane na posterunki nasze w tych roz­
maitych odci nkach rozbiły się zupełnie. W tar g- 

rowu niemieckiego na wschód od 
yarin i zabraliśmy 10 jeńców.

Komumkat angielski.
Londyn, 15. VI. (WTB.) Sprawozdani 

czwartkowe: Dalsze nasze posuwanie się na' 
wschód od Messines w połączeniu z najioreinf 
wojsk naszych na południu naszego frontu ofen 
żywnego zmusiło nieprzyjaciela do porzucenia 
ważnych części jego pierwszej linji systemu 
obronnego na obszarze między rzeką Lys a SL 
Yves. Wojska nasze następowały przeciwniko­
wi na pięty i poczyniły na wschód od lasu pod 
Ploegsteert znaczne postępy. W ciągu nocy zy­
skaliśmy także na terenie w pobliżu Gapdard. 
Wczoraj wieczorem wtargnęliśmy do rowów 
nieprzyjacielskich na północ od rlullucn i na 
południe od Horge i ujęliśmy w obu miejscach 
nieco jeńca. ’ ,

Ciekawa uchwała angielskich marynarzy.
(WAT). W sprawie uchwały, aby nie 

przewozić socjalistów na konferencję do Sztok­
holmu, czytamy w ismach angielskich co na­
stępuje:

„Syndykat marynarzy i maszynistów an­
gielskich odbył nadzwyczajną naradę, w któ­
rej uczestniczyli przedstawiciele wszystkich 
części Wielkiej Brytanji. Powzięto uchwałę' 
treści następującej.

Syndykat narodowy marynarzy i maszyni­
stów wzywa wszystkich członków, aby odmó­
wili swej służby na którymkolwiek z okrętów, 
na którego pokładzie znajdowałyby sic delegat 
pokojowy, któryby przed wyruszeniem okrętu 
nie zobowiązał się piśmiennie, iż postara się 
o wytłumaczenie niemcom czy to w Petersbur­
gu czy w Sztokholmie, że nie może być żadnego 
innego rozwiązania kwestii, jak tviko po uprze­
dnimi odszkodowaniu, danem krewnym ni« 
tylko mar\narzv angielskich, lecz i marynarzy 
państw neutralnych, którzy ucierpieli z powo­
du ateakownnia okrętów przez niemieckie ło­
dzie podwodne. Pozatem uchwalono rozcią­
gnąć jak najsurowszą kontrolę nad siatkami, 
któreby wyruszyć miały do Rosji łub Skandy­
nawii w ciągu najbliższych sześciu lygodnb 
Dwuch specjalnych delegatów angielskich wy­
ruszy do Petersburga i do Sztokholmu. W Pe­
tersburgu mają delegaci ci przekonać robotni­
ków rosyjskich a w Sztokholmie delegatów so­
cjalistycznych, że marynarze angielscy nie my­
ślą o zawarciu innego pokoju, jak tylko takie­
go, któryby zapewnił im zupełne i całkowite 
odszkodowanie za wyrządzone ich rodzinom 
straty.

Gien. Denikin dowódca frontu zachodniego.
Londyn, 13. VI. (WTB). Biuro Reutera 

donosi z Petersburga: Pisma donoszą o wybo­
rze gien. Denikina, dawniejszego szefa sztabu 
gieneralnego, na naczelnego dowódcę armji na 
froncie północnym w miejsce gien. Hurki.

stano eywitnag«.
Ddnia 14 czerwca zgłoszono:

Zgony:
Żołnierz, książkowy Bolesław Woźniak 20 

5. Żołnierz, drogerzysta Stefan Fiksiński 21 1. 
Podoficer, robotnik Franciszek Witasiak 321. 
Stolarz Karol Koliński 56 I. Profesor Antoni 
Drygas 70 1. Cukiernik Władysław Jakubow­
ski 43 1. Robotnik Franciszek Przybylski 73 
l. Wdowa Helena lubińska z domu Gości cka.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Walne Zebranie Towarzystwa Ziemia­

nek odbędzie się w Poznaniu dnia 26 czerwca 
rb. na saii Domu Królowej Jadwigi o godzinie 
11 przed południem. Msza św. na intencję ze­
brania odbędzie się tego samego dnia w koś­
ciele św. Marcina o godzinie 10.

Ludwika Turnowa, przewodnicząca. 1
— Walne zebranie Tow. Gorzelniczego na 

W. Ks. Poznańskie odbędzie się w niedzielę 17. 
bm. na sali Domu Król. Jadwigi w Poznaniu 
o godz. 10. Rano o 8. msza św. w kościele św. 
Marcina.

— Chopin-Wilda. Następna wspólna lek­
cja śpiewu odbędzie się dziś w piątek o godz.

w lokalu druh. Szymańskiego. Zarząd.
— Czytelnia dla Kobiet. Wspólna wycie­

czka pieszo do Starolęki nie odbędzie się w so­
botę, dnia 16 ale dopiero w środę, dnia 20 bm. 
Punkt zborny ostatni przystanek tramwajowy 
linji 2 na Wildzie o godz. 4 po pot. O liczny 
udział w wycieczce prosi Wydział.

CzyielaiMw w polu
prosimy uprzejmie, aby zamówienia 
na kwartał frzeci uskutecznili na­
tychmiast» Kto nie nadeśle przed­
płaty do 20. b. m. nie może liczyć 
na punktualne doręczenie gazety w 

pierwszych dniach lipca.

Bestellschein.
Herr-Fran

aus
bestellt hiermit für das III. Vierteljahr 1917 

_____ _ Exemplar der i» Fwa täglich «•

scheinenden Zeitung

„Kurier Poznański'1
für Mark 3.60.

Ob:ge 3.60 Mark nebst 42 Pf. Bestell« 
geld sind heute richtig bezahlt worden.

den
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Kronika prowincjonalna.
— * Gniezno, (Masła) ma powiat tutej­

szy w miesiącu czerwcu dostarczyć dla gmin 
obcych 228. dr.. a gminom w powiecie pozosta­
łe 125 ctr. Mleko mają właściciele, o ile nie o- 
Łowiązują ich inne przepisy odstawić do mle­
czarni. a ktohy lego nie uczynił, za karę nie do­
stanie znaczków na cukier.

— * Leszno. (Op-ieka nad niemow­
lętami.) ( bieglej niedzieli wygłosił na sali 
Domu Knlolickiego za inicjatywą Najprzew. 
ks. Arcvpaslerza a z polecenia I ow. Hygjeni- 
cznego w Poznaniu p. Dr. Stawicki wykład o 
pielęgnowaniu i odżywianiu nie­
mo w 1 ą l. l icznie zgromadzone matki wy­
słuchały z zaciekawieniem interesującego wy­
kładu. ( hodzilo przecież o ratowani? przysz- 
szłości narodu, borykającego się z niedostat­
kiem. W obecnych czasach, gdy cata chemja 
naszego odżywiania codziennego uległa prze- 
wrnjowi. gdv nie można niemowie,om dostar­
czać mleka i dać im choć w przybliżeniu stra­
wy takiej, jakiej wymaga ich wiek, trzeba by­
ło podać z ii-f na ik'.iinnctentnieiszvch. bo z 
ust lekarza środki zaradcze przeciwko wzrasta 
jacei z dnia na dzień śmipriclnośei dzieci. 
Rośnie i rośnie bowiem s,atv«,vka śmierlel- i 
noscj dzieci, cyfry jej wymowne nieraz peíne ' 
grozv i w siczy sajare. Jak znpobiedz dalszemu 
nadwątleniu zdrowia jak zwalczać, niedoroz­
wój fizyczny. jak dać nowe siły wycieńczone­
mu 'irg;inizmowi. to oto wetknął sobie Szan. 
pretrgient za cel wykładu. Zdrowie ducha, < 
moc charakteru, zdolność do pracy, słowem 
wszystko ,o. co stanowi nasz kapitał narndo- , 
wv, idzie howtem w parze w tężyzna fizyczna. 
Słuchaczki dowiedziały sie o najróżniejszych 
sposobach zwalczania chorób dziecięcych, o 
karmieniu niemowląt, o hygienie dziecięcej itp. 
Za przystępny a treściwy wvk,ad pn-Mekowa* i 
no. mówcy ąhucznemi oklaskami, W ożywio- 
n?l. dvsknsn ndzjelit Szan. prelepjnnt licznych 
wyjaśnień i dalszvcb wskazówek nrnktvcz- 
nveh.. — Oby wvktad tpn nrzvezvnij sie choć 
w części do polepszeńia losu dzipd (ej znękanej 
zięroi która, tak zasobna w ehleh. nie ma w 
tei chwili chicha. bv nim mogła wszystkie swe dzieci nake-r.-.;^ a.-, r,, «p

■ , JJjście. (Odpust.) Pierwszego lipca rb. 
obchodzić bedziemv na uroczych wzgórzach 
kalwarii Piskiej tegoroczny wielki odnnst Prze 
łania krwi P. J. Porządek nabożeństwa jak w 
innych łatach. Zaleca się przybyć iuż w sobotę 
dla dogodnego przystąpienia do spowiedzi. G.

— ’Bydgoszcz. (D z i e c i m « e j s k i e n a 
„Przesz’o 160 dzieci wyjechało ubiegłej

niedzieli na wieś do powiatów obornickiego, ja- ! 
rocinskiego i krotoszyńskiego, gdzie zostaną ! 
prawdopodobnie do końca wakacji wielkich ¡

(S c h w v t a n i z ł o d z i e j e). Policji krv- ’ 
minalnej udało się przychwycić handę młodo- i 
danych złodziei, która w ostatnim czasie „czy- i 
nami swemi bardzo niepokoiła mieszkańców. 
O,o nazwiska ich: Jan Węsierski. Edmund U- 
zarski, W incenty Sobczak i Franciszek Dra-

W drugą rocznicę śmierci ś. p,

Kazimierza Maya
odbędzie się

inszia św.
za duszę Zmarłego, w poniedz:alek, dnia 
18. czerwca 1917 o godz. 7''2 w Starołęce.

coos Rodzina«

Winiarnia w ogrodzie
ulica Lipowa 9 

6010 pod kieiowuictwem „Hungarji”.

W sobolą, dnia 16. b. m od godz. 7. wieczorem

nadzwvcz. koncert orkiestry soFstów.
Nowo zaprowadzone napoje z lodu.

D E § ¿Fomie,ze Brot-

liaz szkła rezerwowo.
F- I I T 63 A nrzechowuie aa 8 U 9 ()Ora latowa nai
•epiei w pudełkach blaszan., dostar- 
:za prosząc o wczesne zlecenia firma
Ziętki^wicz su Mińcikiewicz

Poznan, ul. Nowa 8

Fraca
Zarząd bursy Macierzy Szkolnej dla dziewcząt w Cieszynie

poszukuie EciepowniesBci bursy
od 1. września ib. Wymagana iest dob’a znaiomośo gosuodarstwa 
domowego i wykształcenie, kwalifikoiąoe do nadzoru pedagogicznego 
Wynagrodzenie ojeocz mkszkania i pełnego utrzymania wyniesie 
miesięcznie koron 50.— lub więcej, zależnie od liczby penstonarck 
Zgłoszenia przyimuje: Zsrzad Główny Macierzy Szkolnej 
w Cieszynie do 15. lipca * 6013

Poszukuję dla mego 
17-letnigo syna

posady

eiewa
gospodarcz.

Zgłosz. upr. pod nr. 5946. 
do eksped. Kurjera Pozn. Książkowa

która ukońoziła kurs ksiażkowośm 
Kupieckiej i rolniczej oraz stenogr 
i pisarce maszyna

poszaknio posady
isjchętniej na wsi.

Zgłoszenia uprasza sie dc . eksp
Kurjera H zn. pod nr. 5396.

Poszukuję od 1. 7. 17

2wolontarfuszy 
lub 2 uczni

1 8 starszych dzielnych

sprzedawaczelt
Oferty z podaniem pensji przy 

wolnym stole i stanoji oraz foto­
grafa uprasza f,965
BazarFr. Hamerski, Lubawa

(Loebau Wpr)
Skład bławatów i konfekcji.

Do mego handlu ielaza 
artykułów budowi. poszukuj 
zaraz iub od 1. 7. 17

Aleksander Cybulski
Brodnica (Strasburg W.-Pr)

Młoda panienka z Króle­
stwa znająca szycie i ceiowatiii

TuS’9 posady na wsi
iako wyręczycielka pani domu lul 
bona. Zgłoszenia uprasza się pod 
nr. 5898. do eksoed. nin. pisma

hehn. Część towarów przez nich' ukradzlor. 'ćS
zdołano jeszcze odebrać.

(Niebezpieczny zwyczaj). Kolo­
nista Stacz z Sarbina miał zwyczaj zakładania 
lejc około szyi. Gdy nagle skutkiem uderzenia 
gromu konie się spłoszyły, ściągnęły szarpnię­
ciem Stanza z woza, przyczem dostał się gło­
wą pod koła i znalazł śmierć na miejscu.

— * (b) Bydgoszcz. (Utonął) podczas 
kąpieli strażak Franciszek Sucharzewski z 
Bydgoszczy. Ciało wydobyto. SucharzeWśki, 
liczący dopiero 18 lat życia, miał dziś w piątek 
stawić sie do wojska.

—* Naklo. (Nieustanne kradzić- 
że). W poniedziałek w nocy włamali się zło­
dzieje do składu i restauracji p. Piątkowskiego 
przy Berlińskiej. Złodzieje skradli za prze­
szło 600 mk. towarów, a przedewszystkiem ey- 
ar i papierosów, wina i wódek. Musieli to 
yć specjaliści na cygara i papierosy, bo zabra­

li łitylko najlepsze gatunki, pozostawiając tań­
sze na miejscu. Zdobycz była stosnnkowo me 
zbyt znaczna, bo p. P. ma swój znaczny zapas 
cygar i papierosowy umieszczony w innym
miejscu.

(Subhasty). W dniu 7 łipca nastąpi 
na sądzie tutejszym w drodze przymusowej 
sprzedaż majątku Lubasz własność Ernesta i 
małżonki jego Małgorzaty Ritterów. Objętość 
Lubasza wynosi 803.78.47 ha. podatek budyn­
kowy wynosi 990,40 etalarów. Zapisany jest 
takowy w księdze gruntowej: Nakło str. 1. nr. 
5. Do majątku tego należy folwark Bielawy 
107 ha. wartość używalna 2121 mk. Jest to pię­
kny majątek, położony około 5 kilom, od Na- 
kła; ziemia przeważnie dobra, również rozległe 
łąki: zwłaszcza obszerne pola zasiane lucerną 
a corocznie wydzierżawianie, przynoszą pokaź­
ną sumę. Obszerny nowy pałac w parku po­
łożony .budynki nowe, masywne. Rozlegle a- 
leje owocowe, specjalnie hodowla malin. Szy­
ny kolejki powiatowej prowadzą na podwórze. 
W Nakle cukrownia, gorzelnia i mleczarnia, 
gimnazjum i szkoła dziewcząt; połączenie szo­
są. Możeby która z instytucji naszych łub mo­
że z pp. obywateli ziemian zainteresowali się 
majątkiem tym?

W dniu 14. 7. sprzedaną zostanie również 
w drodze przymusowej na tymże sądzie posia­
dłość kupca i restauratora P. Kamińskiego. 
Posiadłość składa się z dwuch domów wzgl. 
numerów i to: na hip. 804 obszaru 12,88 a„ 
wartość używalna 219o mk. oraz nr. 804, obsza­
ru 10.43 a'. wartość używalna 4809mk. Dwa 
to domy położone są przy narożniku ul. herliń • 
sklej i placu ćwiczeń, na którym odbywają się 
jarmarki końskie i bydlęce, tamże znajduje się 
nowa rzezalnia miejska. Jest to pierwszy grunt 
w mieście od wjazdu szosą ze strony Wyrzy­
ska. Domy są dobrze zbudowane, nie stare, 
znajduje się w jednem z nich skład kolonja’ny 
oraz dość obszerne lokale restauracyjne. . Po­
dwórze większych rozmiarów, z licznemi za­
jazdami i stajniami dla koni i bydła. Demy, 
dwupiętrowe z mniejszemi i średniemi miesz­
kaniami wwnajętemi; w pobliżu kościół kato­
licki, Rz«?tv! v fachowiec, ze stosunko­

SS Y D & Ö k rem dobryVwy wó
bowanv w tnbkaełi no rob. 2 —

EMZET
nrzvte« ki golą w ¡¡ażd. aparacie ba? 
jątrzenia 30Xmz. no 6,—dostarcza
2tęthiewicz A Mińcikiewicz

Poznan, ul Nowa 7-8

Pertom MOJE MARZENIE
est tuzedhim. długotrwałym, pier­

wszorzędnym i modnym
$. 6. Scimtz perfumów.

«froczaw (Bresiau) zatoż. 1817

Hellmanna
47<1

Po ukończonej 14-miesięczne
araUtzee drogieryjnej szu 
uasn dla mego syna

miejsca •
Jo nkoói żenią nauki w tym fachu 

Zeio zema do ek^ned. Kurjera
Poznańsk. ood nr. 5S44,

Dzelna
tocowa

z pierw^zorzędnei pracowni po;zn- 
kuje na czas wakacji (3 ty­
godnie) posady, najchętniej ni 
wsi z całsnw tem utrzymaniem
bes wzajemnego wynagro­
dzenia,

Łask, zgłoszenia uprasza sie do 
eksoed. nm. pisma pod nr. 5315

Sirzeiáíe K
Bufet ciemno dęb.
nato używany do sprzedania, 
Do obeuzenia od godz. ł/,2—3. > 
wieczorem od godz 7—0 ptz>
ul. Pokojowej 25 (Friedenstr ) 
IL prawo li. wejście. 5973

Majątek
2400ntórg w okolicy Bydgoszczy 
z masywnymi budynkami i orzo 
ważnie pszenną ziemia na spne* 
¡lal. Moica 400.— rok. 6029

Małek, Bydgoszcz 
(Bromberg, fiiedrichstr. 5, II)

Piękna wieś
skończona nn sprzedaż, pański 
rozyd.. n. pałac, bud. mas., nowe. 
Dworzec, szosy w miejscu. Po­
granicza Księstwo — Toruń. 13 ’9 
mrg.. gr. 3 m. 640 za morgę, za 
iczki 250 - 600 tvs. tJoiawa pa­
rów. głng.. rown ny dren. Zgłosz. 
Ioeksp. Kuriera Pozn. p, ar. 6018.

Poszukuję

elektrotechnika
lub starszego inteligier tnego

elaktrsmentera
Jo Poznonia. Zgłoszenia uprasza 
się z podaniem warunków do eks­
pert. Kuriera Pnzn. pod nr, 5930.

Sprzedam moje

gospodarstwo
220 RJÓE«g dobrej, częściowo 
Irenowanej aićną z łąkami po«> 
logodnemi warunkami.

Do stacji kolejowej i miasta 3 km 
•izosą. inwentarz żywy i martwy 
uadkomoletny. ZgŁ upr. się pod 
nr 6030. di?.,-ekspr Kariera Pozn

wo ni« wielkim kapitałem, znalazłby na tein
miejscu stosowne pole działania i egzystencję, 
zwłaszcza gdyby jedno z licznych mieszkań 
zamienił na Hotel, gdyż obecnie nie ma w Na­
kle hotelu polskiego.

— * (li) Rogoźno. (Pożar) wybuchnął w 
majętności Barusinie w jednym z czworaków, 
krytym słomą i w krótkim czasie obrócił w pe­
rzynę dwa domy i trzy stajnie. Siedmiu ro­
dzinom spalił się cały dobytek. Niestety przy 
pożarze tym zginęło także troje ludzi. Chcąc 
ratować co się dało ze rzeczy, spalił się robo­
tnik Wojciech Bąk i żona robotnika Kramska 
i jedyna jej córka. Pożar powstał prawdopo­
dobnie wskutek wmdy w kominie.

— * (b) Strzelno, (śmiertelny wypa­
dek.) Przy czyszczeniu drzewa z liszek spadł 
dawniejszy restaurator Bartoszewski tak nie­
szczęśliwie. że odniósł ciężkie wewnętrzne oka­
leczenia wskutek których krótko potem zmarł.

— * (h) Toruń. (Kradzież żywności.) 
Jednej z ostatnich nocy włamali się złodzieje 
do miejskiego składu sprzedaży żywności i za­
brali 300 tabliczek czekolady, 20 funtów masła, 
kilkanaście funtów smalcu. 25 funtów miodu, 
jaj i 30 marek drobnych pieniędzy.

— ’ (sw) Ostróda. (Śmiała kradzież) 
W Bujakach skradli złodzieje właścicielowi

tamtejszemu trzy konie z pastwiska. Złodzići 
nie wyśledzono.

—* Kęnno. (Opieka nad niemowlę­
tami). Z inicjatvwv Najprzew. ks. arcybis­
kupa i staraniem Towarzystwa Hygienicznego 
w Poznaniu wygłosi w przyszłą niedzielę 17. 
bm.. po nieszporach o godz. pół do czwartej w 
Kępnie w Domu Katolickim p. Dr. Trzciński 
wykład „o wyżywieniu i pielęgnowaniu nie­
mowląt".

Spodziewać się należy, że ze względu na 
ważną sprawę podąża na wykład licznie z 
miasta i okolicy maiki i osoby zajmujące się 
wychowaniem niemowląt.

* Gliwice. (Przedstawienie ama­
torskie). Staraniem komitetu lokalnego od­
będzie się w niedzielę 17 bm. o godzinie pól do 
8 wieczorem na sali teatru miejskiego 
(Stadttheater) przv Wilhelmowsktej 28 przed­
stawienie amatorskie. Odegra się sztukę: „Sta­
ry piechur i syn jego huzar“, w trzech aktach, 
5 odsłonach z muzyką i tańcami. Bilety na­
być można wcześniej w sobotę przy kasie te­
atralnej. Czysty dochód przeznaczony na celi 
dobroczynne. — Cześć dzielnym gómośląza- 
kom. którzy pamiętają o braciach cierpiących 
w innych dzielnicach.

—* Tam. Góry. (Napad rabunkowy). 
Na polu przv Bodzionkowie napad} jakiś or»rv? 
szek 17 letniego robotnika Janygę, ograbił go 
z ubrania, następnie związał mu nogi i ręce, 
zatkał mu także usta papierem, głowę obwiązał 
chłopakowi chustką, abv nie krzyczał. Pewna 
kobieta przechodząca później mimo napadnię­
tego uwolniła go z przykrego położenia Opiy- 
szka wyśledziła policja i osadziła w więzieniu. 
Jest nim robotnik przygodny Józef Nawrat z 
Rozbarku.

Poiafe—fesawaSer,
lał 44. zamieszkały w Berlinie, mający jednakże zamiar 
przesiedlenia się w danym raz’e do Warszawy. Krakowa 
lub Poznania, dzielny kupiec z branży ubezpieczeń 
posiadający własnego majątku 190 tysięcy marek 
i stały dochód z gieneralnej agientury pragnie się

ożenić
z panną nie ponad lat 32 lub wdówką z dobrej rodzi­
ny. inłeligientną. przystojną i słusznego wzrostu. Ma 
jąlek większy lub mniejszy oczywiście nie przeszkadza 
lecz też i nie wpływa przy innych zaletach na decyzję. 
O łaskawe nadesłanie stosownych informacji uprasza 
się uprzejmie pod nr. 5959. do eksp. Kurjera Pozn

Listy anonimowe bezcelowe albowiem porozu­
mienie się przez poste restante nie dozwolone. Spra 
wę traktuje się na serio, rzetelnie i dyskretnie.

Dwie wanny w 28. i 31 roku 
nosiadatące cokolwiek ma;ątl;u, zna- 
iące się dohrze na kuoectwie.
iraijną wy óó

280ÎOZ.
Kupcy z branży kolonia.nej lul 

iławntmcy maia pierwszeństwo.
Zgłoszenia do ensued. Kurien 

Pozn nod nr 6034.

Poszukuje się około

20 000 mk.
ia t. hipotekę gospodarstwa ca. 0( 
nrg. Zgłosz. uod nr. 5957 do 
•ksp. Kuriera Pozn.

5 i t o w i e 9 
r>ogôæie 
i trzcinę

e wvsyikaoh wag.nowych kuuiije
kV. Lutomski, Inowrocław

(Hohensalza)

Ozierżan_l

Skład
do wynajęcia. 6009
Ul. Wiłhelmowska 17a.

śPokos Mmebiow.
z Mtrsynjansein, odpowiedni 
Jła gimnazjasty lub młodej pa­
nienki jest do w »najęcia od 
t lipoa albc od wakaon. Bhższi 
nformaoie - pl. Rei nar lyński 2 1L ■ 

60 11 Halina Zawądska.

■ —* Graclee. (Grad). W sobotę spadł lt#
' silny grad, który poczynił znaczne szkody. Zbo-< 

że. uszkodzone iuż przez tegoroczne mrozy, u-« 
cierpiało tak dalece, że musi być po części zao­
rane. — Także w Kolonji Goslawskiej grad wyw 
rządził podobne szkody. — W innych wsiach

I{lQwiatu opolskiego i okolicy szaiały burze po-< 
ączone z gradem.

—* Polskie Racławice (w powiecie prudni­
ckim). W drodze z Polskich Racławic do Ku- 

i jaw spotkała nagła śmierć dwie kobiety, które 
tu były w uroczystość św. Trójcy na odpuście. 

, Gdy wracały w południe, zaskoczyła je po dro- 
i dze burza. Bv się schronić przed deszczem, 
| stanęły pod drzewem i to twarzą do drzewa. 
; Wtem uderzył grom w drzewo. Kobiety padly 
j wznak i skońezvlv na miejscu żvcie.
»

Kronika sailwa.
— * (sw) Niesumienni listowi. Sąd ławni­

czy w Olsztynie skazał 17 letnich pomocników 
pocztowych Augusta Pelrykowskiego i Franci­
szka Bauera z Kalborna za sprzeniewierzenie 
paczki potowej i sfałszowanie dokumentów 
każdego na kwartał i trzy dni więzienia.

WiaftowśRi ? stron.

— * Tegoroczny sezon operowy w Krako­
wie, w teatrze im. Jul. Słowackiego rozpoeznie 
się dnia 21. bm. i trwać będzie do drugiej no 
łowv sierpnia. Na wniosek dyrekcji teatioW 
miejska komisja teatralna powierzyła kierow­
nictwo artystyczne tegorocznego sezonu p. 1 eił 
filowi Trzcińskiemu, który zawarł układ Z 
krak. Towarzystwem Operowem. zapewniając 
sezonowi stały współudział tej korporant aęty 
slycznej Muzycy, należący do orkiestry zalo-

! gi krakowskiej, zasilą zespól orkiestry opero­
wej. W sezonie występować będą wvb't ,p siły 
śpiewackie polskie ze scen obcych ara? War­
szawy. Sezon rozpoeznie «ię przedstawieniem 
„Halki“ w zupełnie nowe? inscenizacji.

_ * Długowieczność. W Kurlandii, zaję­
tej przez wojska niemieckie. żvi<* 11.« letnia 
kobieta. Pamięta ona jeszcze wojska Francus­
kie gdvź w czasie wyprawy Napoleona na lto-

i,;» I»!. O-

KP7YNKA DO MSTÓW
_ p M a ł.: W rozprawce Romera p. n.!

»Ilu nas jest?« podano za rok 1914. poniższo 
liczby szacunkowe: dzielnica
4 317 000; wnętrze Austro- W ęgier 2/0 000. Kro . 
leslwo Kongresowe 9 088000. Litwa 
3 563 000; Ruś 2 464 000: wnętrze Rosp 413 00«), 
dzielnica pruska 4 158 000; wnętrze Niemiec

BeVaantmacta? über Btoochiiielwr
Einkochzucker kann gegen Abgabe der Einko-'h- 

zuckcrkaiten der Stadt Posen von allen hiesigen Ko'o- 
nialwarenhändlern bezogen werden. Die Kar.en sind 
bis 1. September 1917 giltip.

Die Kolon a’warenbändler smd verpflichtet, eegen 
Einkocbznckerkarten der Stadt Posnn die entsprechende 
Menge Zucker zu verabfolgen, die Emkocbzockerkarf n 
zu sammeln und der Zuckerverlnebsgesenscba t abzu­
liefern. Die Kleinhändler haben für WO Bfd. Pnd- 
zvrker Karten für 96 P?d. zu erbringen, dagegen für 
100 Pfd. ppmablenen Zucker Karten für lp0 Pfd

Die Zinkerverlrebsgesellschaft hat die rchticö 
flblie'erun? der Karten ?u überwachen vnd die ihr zur 
Kenntnis komTrenden Verstosse reeen die res >m* 
munpen dieser Verordnung dem Magistrat anzuzeigen,

Die Kleinhande'sDreisp betragen
für Rrodzucker 30 Pfg. für das Pfund

gemahlenen Zucker 28 Pfg. für das Pfund.
Einkocbzvckermarken, die von auswärbeen e- 

börden atisgegeben worden sind, dürfen in cer S.acit 
Posen nicht eingetflst werden.

Posen, den 14. luni 1917 5993
Ber Klag ßtrai.

Tnfolgo soateier ZusMtunc der Rteuorzetfel für 1917 ist 
unsere Steiv rkasse bis 30. Juni auch an den Nachrodt «wo von. 
31/, bis 4 (Ihr goöHnpt. Im 3ton.it Job «st (he Kasse nachm' tags 
wegen dr'rogondor innerer Arbeiten ge ohlo-sen

Die Steuern für das Vierteljahr A|irilj.fnn' werden von o m 
auf dem Stenerzettci angegebenen Ranken ebenfaVs bis Kode Juni
entgerengenemmen • r? ui, „i.

Z.r Vermeidung snate en-Andranges empfehlen wir Za hma 
bald nach Emnlang des St"ue«zeuch. •

Posen, den 13 Juni ,917.
Bei« SSariisSeat IV.

F ststelluag üer Kratgllä,sMeii,
Auf Anordnung des Reichskanzlers findet in der Zeit Von,' 

15-ten bis 25-ien Juni d Js die ' Feststeliung d.r feldmassig enge« 
hauten Erntpllächen stalt. Auf den ¿nha" ,-n.”a'rc"' 
ansebauten Pyüehte nur im eigenen Haushalt des Betriehs nha era 
verbraucht werden, erstrecit si h dio Erhebung nicht Im Stadt- 
•■ezirk Posen »rlo'gt die Feststellung durch Sachverständige, die rat# 
Auswe sen des Magistrats v.rsehea sind. Die Sachverständigen sind 
beieehtieL dio Grundstücke der zur Angabe Veipflichteten zu reue- 
teil und Mes^ansen voriunehneu, auon üuer die Grosse der 
nen Grundstücke Auskunft von den Gerichts- und Steuerbenordea
einzuholen.' , ,.s«

DieBestzer taüdwistschafilicher Betrübe oder Sachtei Vöa 
feidmässig angchauten Grundflächen Rind verpf ichtet, den mit der 
Durchführumg d°r Festste!,unp im S’atihez rk Posen beanltragtea 
Sachverständigen die erforderliche Auskunft zu geben. ,

Betriebsinhaber oder deren Steliveitreter, die voisätziicr, ata 
Angaben, zu denen sie auf Grund d>eser Verordnung verpflichtet 
sind, 'nicht oder wissentlich unrichtig oder unvollständig machen, 
werden mit, Oglängnis hs zu 6 Monaten oder mit Geldstrafe b'S za 
10 0! 0.— M bestraft Die fahrlässige üniichtigkeit oder ünvoll- 
ständigkeit der Angaben zieht eine Geldstrafe bis zu 3000. ¡4
nach sich 5990

Posen, den 14. Juni 1017,
Der Wtatjistrüi.

Mieszkania Bafowe
na sezon 1917-

w Passsczykowi©
wiła łdertha (2 i 3 pokoje) z begatem i dogodnem urzudzeniea# 
di wynaięow. Szczegóły u Bârgera (vis-à-vis> lub u Kutt- 
nerr, ul. Witebsk » fl I, .Tel. 36°8 . 602#

H«kU4«tQ i CKioaku« Nowel Dn*vsi Poüki«| a n, b, li (t, » o. o) w Poawżńa. — Redafctot odoowtodzisdny Staaislaw Jaworski w Powmbśu. — Druk na maamtł« rotacyJnaL Dodatek«

3ton.it
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Drugim przed mii i i
S7. > bv!v snraiw <jnc t
lir ii. przyczem zauważyć należy, że o wyodręb­
nieniu Galicji :nowv mc b\ .o. tir. i .lam-Marti­
nie zapewni! przedstawicieli Kola Polskiego, że 
rząd ma najlepsze intencje wobec Galicji i go­
tów jest słuszne żądania reprezentacji noc 
w miarę możności uwzględnić i wyraził przy- 
teTH' nadzieję, że Kolo Polskie w zamian za to 
popierać będzie usiłowania rządu w kierunku 
organizacji i konsolidacji państwa, w szcze­
gólności. że głósować będzie za budżetem.

Hr. Clam oświadczy! dalej, że ważne po­
stulaty reprezentacji polskiej uwzględnione być 
mogą, przynajmniej częściowo, jeszcze przed 
głosowaniem nad budżetem. Również przychyl­
ne stanowisko zajął w sprawie przywrócenia 
Zarządu cywilnego w Galicji.

W najbliższych dniach odbędą się dalsze 
konferencje prezydjum Koła Polskiego z hr. 
Clam-Martinirem. na których omawiane będą 
jeszcze, szczegółowo poszczególne postulaty Ko­
la odnośnie do Galicji. Jaki będzie ich wynik, 
trudno dziś przewidzieć. W każdym razie z 
konferencji wczorajszej uczestnicy odnieśli w’ra 
źenie, że rokowania Kola Polskiego pod dziel­
iłem kierownictwem prezesa Łazarskiego do po­
myślnego doprowadzą wyniku. Zaznaczyć je­
dnak należy, że. ostateczna decyzja Kola Pols­
kiego co do stanowiska wobec rządu zależeć bę­
dzie trie od przyrzeczeń, lecz od czynów rządu.

Dzlń dzisiejszy ...Koła Pojąkiego poświęcony 
był sprawie mewy — oświadczenia, jaką pre­
zes wygłosić ma jutro w Izbię posłów. Sprawa 
to nader ważna, mowy tej wyczekują wszystkie 
grupy polityczne lzbv w silnem napięciu, I tak 
prezes Łazarski przedłożył projekt swej mowy 
najpierw komisji parlamentarnej Kola, nastę­
pnie konferował g hr, Czeminem, a wreszcie 
przedłożył ją Kołu Polskiemu. Nad poszc.zegól- 
nemi ustępami mowy toczyła się ożywiona dy­
skusja, w szczególności zaś nad ustępem, za­
wierającym deklarację polityczną Koła. Oś­
wiadczenie to będzie utrzymane w tonie spo­
kojnym i poważnym i stanowić będzie niejako 
bliższe wyjaśnienie uchwał krakowskich z 28. 
maja.
Oświadczenie Koła Polskiego w’ Parlamencie.

W i e d e ń, 15. VI. W uzupełnieniu wiado­
mości podanej w ostatnich telegramach wczo­
rajszego numeru pisma naszego, pndajemy po­
niżej oświadczenie prezesa Łazar­
skiego w streszczeniu Biura Wolffa.

Mianowicie w imieniu Koła Polskiego pre­
zes Łazarski złożył oświadczenie, w którem, 
wskazując na uchwały Kół Polskich w Krako­
wie z 28. maja br., domagających się samo­
dzielnego państwa polskiego, podkreślił, że 
wielkie myśli tej uchwały, wyrażające najgłęb­
sze życzenia i uczueia narodu polskiego, dzbr- 
żyć będziemy zawsze wysoko bez chęci szko­
dzenia temsamem konsolidacji prac przygoto- 
wawcza-państwowych w Królestwie Polskiem, 
gdyż uchwała ta odpowiada ideałowi narodo­
wemu i stanowi wytyczna dla dążeń naszych 
W kierunku prawno-państwowym. Jako oby­
watele Austrii jesteśmy świadomi obowiązków 
naszych względem monarehji. które też zaw­
sze spełnialiśmy lojalnie. Ideały polskie nie prze 
ciwstawiają się żadną miarą austryjackiej my­
śli państwowej i interesom monarehji. Jesteś­
my raczej przekonani, że w dążeniach naszych 
spoczywa podstawa właściwej oceny mocy i 
przyszłości Austrji. (Ożywione oklaski na ław. 
polskich.) Ze zdziwieniem więc dowiedzieliś­
my się, że niektóre kola uchwalę tę usiłują wy­
tłumaczyć jako krok zwrócony przeciwko dy- 
nastji i państwu austryjaekiernu. Przeciwno 
tego rodzaju tłumaczeniom musimy zaprotes­
tować z całą stanowczością. (Brawa na ł. p.). 
oraz oświadczyć, że mv istotnie przyszłość na-

Oedaieb de numeru 134« Kuriera
Poznań, sobota dma łb czerwca 5917.

szą budować pragniemy w zgodoem współdzia­
łaniu z Austrją, licząc z calem zaufaniem na 
przychylne w tym względzie poparcie Austrji i 
jej wielkodusznego monarchy. (Burzliwe okla­
ski na law. p.).

Mówca przytoczy! następnie szereg zażaleń 
odnośnie do macoszego traktowania Galicji, za­
czerń oświadczył: Dopóki rząd nie usunie po­
wodów do tvch zażaleń, dopóty uolacy rządu 
takiego popierać nie będą,

V, i e d e ń, 15. VI, Poseł hr. Mikołaj R e y 
(ludowiec) złożył swój mandat do Rady 
Państwa. W miejsce jego powołanym zostanie 
ludowiec S i w u 1 a.

Wietóska
Izb panśw a kwestia językowa 

w nowym regulaminie.
Wiedeń, 13. czerwca.

W Izbie panów wywiązała się nad sprawą 
nowego regulaminu, uchwalonego w Izbie po­
słów, dyskusja ze wszech miar ciekawa. W 
szczególności wywołała ożywioną, a miejscami 
dość ostrą dyskusję sprawa języka obrad. 
Jak wiadomo, przyjęła Izba posłów większo­
ścią głosów słowiańskich (wespół z Kotem Pol­
skiem) przeciwko mniejszości niemieckiej 
wniosek" czecha Franty, opiewający, 
że także mowy, wygłaszane w językach 
innych niż niemiecki mają być z:s protokół owy- 
W’ańe. Uchwała ta wywoląła wielkie wzburze­
nie wśród niemców, którzy tak jawną ponieśli 
porażkę, a wzburzenie to znalazło także wyraz 
w podjętej przez wysoką biurokrację niemiec­
ką w Izbie panów kompanji przeciwko posta­
nowieniu Izby posłów. Prowodyrem tej akcji 
był dyrektor Najwyższego Trybunału Dr. 
Grabin a yr, który’ do projektu regulaminu 
stawił wniosek, żądający, aby wszystko pozo­
stało po staremu, to znaczy, aby tylko 1 towy 
niemieckie były oficjalnie uznane I wcią­
gane w protokóły z posiedzeń. Uchwalenie tego 
wniosku oznaczałoby chęć narzucenia Izbie 00• 
słów języka niemieckiego i zakwestionowałoby 
dojście do skutku całego regulaminu. Na wojo­
wniczą i zaczepną mowę Grabmayra odpowie­
dział w tonie nader spokojnym czecn Dr. 
Forszt (b. minister), który m. i. stwierdził, 
I) że uchwała Izby posłów nie narusza w tu­
czem konstytucyjnych praw narodu niemiec­
kiego; 2) że uchwała ta oznacza sprawiedliwe 
ustępstwo dla ludów nieniemieckich, uwzględ­
niając wielojęzyczność narodów państwa; 3) 
uchwała odda je państwu samemu usługę; 4) 
stwierdza, że większość komisji wskutek my­
śli wyrażonej w tej rezolucji gotuje się do stwo­
rzenia przeciwieństwa między Izbą panów a 
majestatem Izby ludów. Co się tyczy trudności 
technicznych, wynikających z uchwalenia wnio 
sku pos. Franty, to polegają one tylko na roz­
szerzeniu biura stenograficznego. Mówca za­
pytuje, czy państwo skiada się rzeczywiście 
tylko z kilkuset uizęiltiików, siedzących w urzę­
dach centralnych czy też z tniłjonów rolników, 
prze uyshw,’rów. robotników i szerokich warstw 
inteligicncji Nie można dopuścić, by tylko je­
dna część składowa państwa trwale państwo o- 
patiowywała, wszystkie inne zas składniki spa 
diy do rzędu mniej wartościowych. Źłeby było 
s państwem, gdyby jego istnienie i przyszłość 
zawlsłemi były od tego, czy kilkaset mów wy­
głoszonych w języku nieniemieckim, wydruko­
wanych będzie w protokole stenograficznym, 
czy ńie. Mówca ubolewa z powodu tonu, jakiego 
użył przedmówca, lecz ma nadzieję, że jasny 
promień, idący z mowy tronowej, zapowiada­
jącej konstytucyjne nowe ukształtowane tego 
państwa na zasadzie równouprawnienia wszy­
stkich ludów, doprowadzi do lepszej przyszło­
ści. Kończy apelem o odrzucenie wniosku Dr.
Grabmayra i rezolucji Dr, Kleina,

W łagodniejszej formie stawił kwestję b, 
minister Klein, który wniósł tylko rezolucję, 
wyrażającą wątpliwości z powodu uchwały ję­
zykowej Izby posłów i dającą wyraz przekona­
niu, że „przy ostatecznem rozwiązaniu stosun­
ków językowych, także język obrad Rady Pań­
stwa, a mianowicie dla obu Izb, musi zostać 
uregulowany przy utrzymaniu niemieckiego 
jęzvka obrad i wzywa rząd, aby rozwiązania 
tych kwestii dokonał jak naiszvbeiej w porozu­
mieniu z obu Izbami Rady Państwa“.

Dłuższą mowę wygłosił Dr. Biliński, 
który między innemi oświadczył:

Naród polski, conajmniej w tej samej mie­
rze jak inne ludy monarehji, przelał krew za 
monarchję jak i za wielką sprawę polską, ale 
sprawy życia codziennego, tak jak w życiu 
prywatnem i w życiu publicznem muszą być 
załatwiane. Izba posłów nie mogła rozpocząć

fracy bez reformy regulaminu. Obowiązkiem 
żby panów jest, by nowy regulamin wszedł w 

życie. Polacy nigdy nie brali udziału w obstru­
kcji w Parlamencie i ani razu nie stosowali o- 
strzejszego środka jak tego w r. 1870, kiedy Iz­
bę opuścili. Polacy mogą w tej kwestii z całym 
spokojem mówić. Szereg lat byli świadkami, ja­
kie spustoszenie poczyniła obstrukcja w Parla­
mencie, a nawet w calem państwie. Obstrukcję 
lub strajk można zawsze uzasadnić, Parlament 
jednak wybrany w tym celu, by pracował, przez 
niepracowanie staje się samobójcą. Przed trze­
ma laty Parlament sam spowodował swój upa­
dek. lecz ten, który go cliciał uzdrowić, _w ku­
racji zbyt daleko się posunął. Gdyby się bvlo 
zwołało Izbę noslów w dniu 1. sierpnia 1914, 
Parlament byłby ozdrowiał. To się nie stolo- 

Mówca wskazuje, że reforma regulaminu 
zawiera wiele postanowień, które przynajmniej 
wykluczają obstrukcję techniczną. Zwraca się 
przeciwko twierdzeniu, jakoby wniosek pos. 
Franty bvl zaskoczeniem. O komnromisie mo­
głaby być mowa dopiero wtenczas, gdyby jc- 

: dna strona oświadczyła się za wnioskiem Fran­
ty, a druga była go odrzuciła i gdyby w końcu 
w porozumieniu znaleziono wyjście. Błąd tkwi 
zdaniem mówcy w reżyserji.

Nie należy zapominać, że kwestja językowa 
jest zbyt drażliwą. Nasze państwo nie da się po­
równać z żadnero innem państwem — jest per­
sona sui generis jako państwo narodowo-rate- 
szane. A właśnie wielka dziejowa misja Habs­
burgów polega na rządzeniu państwem, w któ­
rem wszyscy rą równouprawnieni. Stad czerpie 
też monarchia swa «>ł°. N>° można się dziwić, 
że posłowie i stronnictwa, którzy czują narodo­
wo, z okazji głosowania w Izbie objawili swą 
silę i powzięli uchwałę obecnie zwalczaną. Po- 
wstaje kwestja, czy izba panów uchwałę, którą 
oznacza się jako błąd, starać się będzie uzdro­
wić, czy też nie. Mówca ostrzega usilnie przed 
tera. Regulamin izby posłów jest autonomicz­
nym. Przyjęcie wniosku Dr. Grabmayra ozna­
czałoby rzucenie bomby 5 osiągniętoby rzecz 
wprost przeciwna, aniżeli to leżv w zamiarze. 
Jeżeliby Izba posłów przez jakiekolwiek środki 
moralne miała być zmuszoną do zmiany swej 
uchwały, to ci, którzy byli za ustawą, dooiero 
posługiwaliby się innemi językami, podczas 
gdy dotąd tam częścią z rozżalenia, częścią z 
żartu, a częścią dlatego przemawiano innvm ję­
zykiem, by przedstawić wyborcom coś wydru­
kowanego. Mówca nie radziłby poruszać kwe­
stii prawnej. Jest za przyjęciem ustawy bez 
zmiany, bo sprawa przyszła w tej bardzo ła­
godnej formie.

Co się tyczy rezolucji Dr. Kleina, to zawie­
ra ona precedens, który nieśmie bvć w krótkiej 
drodze w rezolucji stwarzany. Należy czekać na 
ostrożniejsze załatwienie sprawy. Dzisiaj niema 
już tnajoryzacji narodowej. Stronnictwa sło­
wiańskie w izbie posłów nie tnvślą o ostrera 
wyzyskiwaniu sytuacji. Powiadają sobie: „Od­
nieśliśmy zasadnicze zwycięstwo, możemy spo­
kojnie dalej pracować.“ Sprawa musi być w ja­
kiś sposób uregulowaną i nie można łudzić się, 
by obecnie nastąpiło ostateczne rozwiązanie. 
Imieniem swego stronnictwa stawia mow’ca na­
stępującą rezolucję:

„Wysoka Izba zechce uchwalić: Wzy­
wa się ć. k. rząd, by zainicjował praktycz­
ne rozwiązanie kwestji języka obrad w 
Parlamencie przez nawiązanie rokowań 
między wszystkiemi narodowemi stronnic­
twami t na podstawie spodziewanych do­
browolnych umów obu Izbom przedłożył 
odpowiednie wnioski“.
Dr. Klein oświadczył że rezolucja jego 

ma zamiary na wskroś pokojowe. Nie jest jego 
osobistą rezolucją, lecz zgolszoną została imie­
niem jego kolegów z komisji i ma przyjść pod 
głosowanie tvlko na wypadek odrzucenia wnio­
sku Dr. Grabmayra.

Po ukończeniu dyskusji w głosowaniu od­
rzucono wniosek Grabmayra 70 głosami prze­
ciwko fil, natomiast przvieto rezolucje Dr. Klei­
na 118 glosami przeciwko 38 oraz rezolucję 
Bilińskiego 69 głosami przeciwko fiO Polem 
przvieto cały projekt regulaminu także w 3. 
czytaniu.

Z życia polaków w okupacji rosyiskioj.
„Dziennik Kijowski" przynosi obszerną 

korespondencję z l a rnopola, zawierającą 
ciekawe informacje o życiu tego miasta pod 
okupacją rosyjsKą już po rewolucji rosyjskiej. 
Przytaczamy z niej ciekawsze szczegóły, tyczą­
ce życia Poionji tamtejszej.

Mianowicie 28. kwietnia w Tarnopolu od­
był się wiec polaków, przybyłych s Kró­
lestwa Polskiego i Rosji Na udział w wiecu 
polaków miejscowych władze wykonawcze nie 
pozwoliły. Zebrało się około 30Ó osób wojsko­
wych, o icerów i żołnierzy, pracowników róż­
nych organizacji społecznych i kolejarzy. U iec 
zagaił p. Kucharski patryjotycznem przemó­
wieniem, a po wyborze prezydjum. którego kie 
iownictwo powierzono p. Kucharskiemu, za­
brał glos p. Biernacki, który wyjaśnił cel zwo­
łania wiecu i podniósł projekt utworzenia w 
Tarnopolu stowarzyszenia pod nazwą: „Z j e- 
d noc zenie Polski e“. Zgromadzenie po­
wzięło jednomyślną uchwałę co do powołania 
do życia „Zjednoczenia Polskiego“, przyjęło w 
całości przedstawiony projekt statutu, tudzież 
dokonało wyboru zarządu tymczasowego sto­
warzyszenia, w skład którego weszli pp.: Ku­
charski, Solarski. Łiszkiewicz. Biernacki, Rom- 
balski, Ceiler, Motvłiński, Piotrowski, Pawłow­
ski, Bnjakiewicz. Dr. Brolowski. Dr. żelisław- 
ski, inżynier Matuszewski, Biernacki Tadeusz, 
Dr. Sochacki, Tuszyński, Kamiński, Woźnia­
kowska i Sikora.

Wiec przyjął poza tern jednomyślnie rezo­
lucje następujące: Wiec uchwla: 1) W celu 
zrzeszenia wszystkich polaków, przybyłych z 
Królestwa Polskiego i Rosji, a przebywają-' 
cvch na froncie, bez różnicy płci, i zawodów, 
nie wyłączając polaków galicyjskich, w jedną 
silną organizacje o podkładzie politycznym t 
kulturalno oświatowym, zawiązać stowarzyszę 
nie pod nazwą „Zjednoczenie Polskie“.. 2) Dla 
zrównania w prawach pniaków galicyjskich z 
prawami wszystkich polaków na terenie, okuna 
cvinvm. upoważnić za rząd „Zjednoczenia Pol­
skiego“ do podjęcia w tym celu energicznych 
kroków u władz eent-aluych rosyjskich rządu 
tymczasowego. 3) Podjąć starania n władz od­
nośnych w sorawie zwrotu sali „Sokoła“ W 
Tarnopolu organizacjom polskim. 4) Dla za­
znajomienia oeóbj polaków z obecnym stanem 
sprawy polskiej wystać delegatów do organiza­
cji polskich w Kijowie. 5) Zwołać w natóliż- 
szvm czasie drugi wiec polski w Tarnopolu w 
celu omówienia snrawv tworzenia armii pol­
skie! w Rosii, Wiec zakońezono odśpiewaniem 
hymnu: ..Róże, coś Polskę".

Wkrótce potem, bo 3, maja, w Tarnopolu 
odbyła «ie nowa uroczystość, podkreślane 'li­
nie polski charakter kulturalny tego miasta ? 
catej okolicy; obchód 3 -majowy wv- 
padt w Tarnopolu w r. 1917 niezwykle impo­
nująco 5 wsnaniate.

Uroczystość rozpoczęto solennem nabożen 
stweni w kościele parafjałnym nrry napływie 
kilku tyste^y wiernych, a po na^ożeństwi” o 
godzin’0 19 rano odbyt .się pochód, który 
przy dźwiękach nieśni na.rcdowv°b r>-7ę«-°-lI 
piwami do pomnika MPkiewicza u «tón któ­
rego złożono wieniec laurowy z szarfa o bar­
wach narodowych i napisami: „Witąi jutrz°n- 
ko swobody, zbawienia za Tobą stóń°p“. Ada­
mowi Mickiewiczowi — rodacy w dniu 3, maia 
19J7 r.“. Tu wygłoszono krótkie orzemówi°nie 
okolicznościowe W po-bodzie brały .udział 
szkoły polskie me«kie. straż ogniowa mieis.°o- 
wa, orpanizacje kolejarzy, członkowie .komite­
tu „Zjednoczenia Polskiego“ i organizacją 
wojskowe wojskowych polaków. Żołnie­
rze czwórkami ze sztandarem narodowym nod 
kom md a oficerów polaków zamykali no°bód.

Po pochodzie, o godzinie łł nrzed no Ind­
ii tern. w cieknie przybranej w emblematy, na­
rodów’0 sali ratuszowej odbył się „Poranek dla 
młodzieży szkolnej, urządzony staraniem ko~ 
ndtótu tej młodzieży. Wieczorem w tci soli 
odbvl sie ob°bód dla szprszv°h sfer publ’°z- 
poś"? przy udziale kilkuset osób których noło- 
we nipmal stanowili oficerowie i żołnierze. — 
Wst°nne słowo o konstytucji 3 maja wygłosi) 
dyrektor p. Lenkiewicz.

Z Królestwa.
Ewakuacja Warszawy z powodu braku 

żywności. Na ostntniem posiedzeniu magistra 
tu warszawskiego rozważano sposoby urzeczy-
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Raj odzyskany.
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy.)
— Także dowcip.
Baron nie dal się zbić z tropu,
— Wszystko się pani udało — dodał —- ale 

tytuł był zbvt helleński! „Wygnany Eros“ 
pokazuje nam. że stary aparat grecki jeszcze 
ma nąm coś do powiedzenia na tym świecie. 
Ja mówię pani, że bóg Eros da nam jeszcze 
bardzo interesującą lekcję poglądową... i bar­
dzo słono — gorzką... Ci greccy bogowie zupeł­
nie nie znają się na formach towarzystkWr. 
Mają maniery swego władcy Zeusa, który ta- 
mienił się w bvka, ażeby porwać Europę...

Pani Rafaela uśmiechnęła się smutno;
— Za dużo natrząsa się pan — rzekła ~~ 

e mojego tvtułu. Na lądzie stałym by! pan 
zachwycony mojemi ideami.

— 1 dziś? I dziś! — bronił się tamten — 
tylko na tak ruchomym gruncie, jak ten...

Nie skończył zdania, bo uderzenia szalo­
nego wichru i olbrzymich fal zakoiys.ało zno­
wu statkiem tak, źe wszyscy stracili równowa­
gę mimo, źe siedzieli w krzesłach. Podłoga o- 
pisala luk olbrzymi w górę i napowrót.

— Huśtawka dla dzieci — mruknął Pud- 
dingraetz ze złą miną,

. A kiedy statek wrócił do jakiej takiej rów­
nowagi, dorzucił uwagę:

—- Czy mfti marży Ja O tern, piaząc „Wy­

gnanego Erosa', że kiedyś będziemy tak tanim 
kosztów tańczyć i tak, aż do skutku...

W tej chwili zbladł, zerwał się na równe 
nogi i z wysiłkiem jęknął:

—- Przepraszam, nasza wdowa po trzech 
mężach dala zaraźliwy przykład... ja także 
mam pretensje...

Pospiesznym krokiem, opierając się o ścia 
ny i przedmioty, .wypądł z kajuty.

— Pozostało nas troie — rzucił uwagę 
Tytus — właśnie odpowiednia liczba. abvśmy 
mosli zajrzeć prawdzie w oczy. Kapitanie, 
nasi towarzysze są tchórze wybrali się z nami 
na tę przejażdżkę po Oceanie, ot tak., dla.do­
trzymania towarzystwa mojej żonie. Socii 
doloris.

Kanitan rozłożył rece, tak zwykłe w chwi­
lach zakłopotania i odezwał się:

— Zanim odpowiem panu, wpierw drobne 
pytanie, ieśli mogę prosić o odpownedż?

" — Ależ najchętniej — Upewniał go Tytu«.
— Donrawdv. do tej nory właściwie nie 

wiem w jakim celu wybraliście się państwo w 
tę podróż mimo moich przestróg?

—- Bvłobv dużo do powiedzenia — rzucił 
uwagę katómir.

Pani Rafaela spojrzała na męża pobłażli­
wie i rzekla: , łłt. , ., , ,

— Rzecz bardzo jasna. Mój mąż widział, 
że byłam zilenerwowana... W kraju groził mi 
proces, iwinieważ podobno w mojej broszurze 
zbył gwałtownie zaatakowałam społeczną in- 
stYtucję małżeństwa. Dopatrzono się w niej 
nawet tendencji szerzenia niemoralności.„ .

Z ust kapitana wyrwał ste okrzyk zdumie­
nia:

— To nie do uwierzenia! Panią o to oskar­
żono?

— A tak a tak, panie kapitanie! Popro- 
stu znęcano się nademną w dziennikach — w 
pismach humorystycznych...

— Nad panią?l
I w dodatku zagrożono mi procesem. Za­

tem mąż wpadl na pomysł... przejażdżki po O- 
ceanie. Bawiliśmy w Biarritz... bvło trochę 
naszych znajomych, pani Stórella, baron Pud- 
dingraetz. pan Gotla Go-ki...

— Wiem, wiem — wtrącił kapitan.
— Z pomysłu zrodziło sie postanowienie. 

Poznaliśmy pana i tak wszystko złożyło się 
przypadkowo.

— Teraz wszystko rozumiem — począł 
mówić kapitan — tylko jednej najważniejszej 
nie zdołam chyba nigdy pojąć.

Pani Rafaela pochyliła się ku niemu z uś­
miechem i rzekła:

— Słucham.
— Nie tozuniiem tego, jak pani... taka

Erawdziwie mila, czaru jąca istota mogła taką 
rasznrę napisać? Przepraszam za moje spo- 

strzeżenie, które mi się nasuwa, ale...
— Słucham.
— Ale mv marynarze uczymy się trochę 

czytać w ludzkich sercach. Tyle tysięcy wo­
zimy iudzi po głębinach morskich — otóż 
śmiem j>i zvpuszczać.„ państwo ml wybaczą?

— Najchętniej! — rzuciła znowu pani Ra­
faela,

— Rzecz naturalna — dodał jej mąż. •
Kapitan przesunął ręką po czole i rzeki 2 

zakłopotaniem rozbrajającem:
— Otóż śmiem przypuszczać, tak mi się

zda je, że naństwo są ze sobą w zupełnej zgo­
dzie... że doskonale się rozumiecie, że poprostu 
należycie do siebie sercem... więc ta pani bro­
szura... przeciw instytucji małżeństwa...

— Napisana za zgodą mojego męża.
— Doprawdy!? Ale przecież coś musialo 

być, co lwio przyczyną...
— To tajemnica! — oświadczyła melan­

cholijnym gtoKpm pani Rafaela.
— To wielka tajemnica małżeńska — po­

twierdził Tytus, usiłując uśmiechnąć się swo­
bodnie.

— Tajemnica? Teraz już całkiem, a cał­
kiem nic nie rozumiem.

— O, nie warto się zastanawiać nad lakie­
rni drobiazgami, żarty!

Tytus, aby zmienić temat rozmowy, zasko­
czył nasłe mr. Rołlingłona pytaniem:

— Czy ostatecznie nasz statek kapitanie 
wytrzyma burzę?

Ów zmarszczył brwi, milczał przez chwilę, 
jakby zbierał myśli, poczem oświadczył:

— Mówiłem już państwu, że mamy zało­
gę doskonalą. Stary wilk morski, który mnie 
zastępuje na mostku kapitańskim, umie tyle 
co ja, nawet może więcej, jeżeli chodzi o wy­
trzymałość nerwów.

’ Uśmiechnął się w kątach ust.
— Bo — dodał — aby módz korzystać ze 

swej wiedzy, trzeba mieć w pewnych wypad­
kach bardzo wytrzymałe nerwy. On je ma.

— Tak, ale wyniki wynik! — nastawal 
Tytus Latomir.

— Powiem wszystko otwarcie. Kazałem 
poczynić wszelkie przygotowania na wypadek 
rozbicia,



wistnienia ewakuacji części ludności z War­
szawy, dia łatwiejszego przetrwania okresu 
przełomowego.

Referował sprawę p. Kazimierz Koialew« 
ski. którv złożył sprawozdanie z narad swych 
w tej mierze z radcą Dziembowskim, jako 
przedstawicielem władz nadzorczych.

Po rozważeniu szeregu spraw, które się w 
związku z oczekiwana ewakuacją ludności na­
suwały, magistrat uchwalił:

Wydać odezwę do ludności z wezwaniem 
do wyjazdu z Warszawy.

Zgodnie z wnioskiem p. Koralewskiego ma 
gistrat uznał za konieczne niezwłoczne wzno­
wienie działalności miejskiego urzędu ewaku­
acyjnego.

Ponieważ ołiecny personał urzędu jest nie­
wystarczający do podołania oczekiwanej zwię­
kszonej pracy, należy niezwłocznie zwiększyć 
liczbę pracowników przez przyjęcie dziennie 
płatnych, tymczasowych djetarjuszów oraz de­
legowanych pracowników wydziału do czyn­
ności związanych ze wzmożoną ewakuacją.

Projekt krótkiej odezwy do ludności przed 
stawi! ławnik; p. Kazimierz Życki.

Prócz lego. w celu zachęcenia ludności do 
ewakuacji, magistrat uznał za niezbędne:

a) wystąpić, z prośbą o pomoc do E. ks. 
’arcybiskupa o wydanie odezwy do probosz­
czów warszawskich, w celu odczytania jej z 
ambon;

b) ustanowić specjalnych agientów, umieją­
cych wpływać na ludność, do agitowania w 
większych środowiskach ludności bezrobotnej, 
mianowicie przy tanich kuchniach ludowych, 
radach okręgowych, miejscach wypłat rodzi­
nom rezerwistów. giełdach pracy itd. Agienci 
powyżsi będą midi na celu namawianie iu 
noś7'i do wyjazdu.

Wydatki związane ze wzmożonemi czyn­
nościami pokrywane będą na razie z kredy­
tów przewidzianych w budżecie na ewakuację, 
niezbędnego jednak kredytu dodatkowego o- . 
becnie nawet w przybliżeniu określić nie mo­
żna, ponieważ wydatki będą zależały od stop­
nia. w jakim się ewakuacja rozwinie.

Jak wiemy, dla uboższej ludności ewaku 
owanei władze obiecały bezpłatne pociągi i pa­
rostatki.

l iczby ludności, która wyjedzie z War­
szawy dla ulżenia pozostałym mieszkańcom 
przeżycia i sama znaleźć się może poza obn 
hem Warszawy, określić niepodobna.

Pewną wskazówkę mogą dać ogłoszone 
przez nas przed kilku dniami dane co do licz­
by obiadów, wydawanych w tanich i bezpłat­
nych kuchniach. Liczba ta dochodzi do 
350 000 dziennie.

Ponieważ wydawanie takiej olbrzymiej li­
czby obiadów wobec braku produktów, szalo­
nej drożyzny i krzewiącej się potwornie spe­
kulacji stanowi dla miasta obecnie najpoważ­
niejszy ciężar — przeto głównym celem ewa­
kuacji będzie dążenie, aby z pośród tych 
350 000 osób, korzystających z bezpłatnych o- 
biadów, jakna ¡większa liczba wyjechała z 
Warszawy.

W celu zapewnienia dla ludności ewakuo­
wanej poparcia na prowincji, p. prezydent 
Zdzisław ks. Lubomirski ma wystosować gorą­
cą odezwę do ziemian, którzy przybędą dn. 20. 
bin. na zjazd rolniczy w Warszawie.

P. Józef Mikulowski-Pomorski do mło­
dzieży uniwersyteckiej w Warszawie. Rektor 
uniwersytetu warszawskiego podał cło wiado­
mości studentów odezwę dyrektora departa­
mentu wyznań religijnych i oświecenia publicz 
nego T. Rady Stanu, nadesłaną w dniu 12. bm., 
treści następującej:

„Uniwersytet i politechnika, łącznie z ca­
lem szkolnictwem Królestwa Polskiego, będą 
w krótkim przeciągu czasu przejęte przez wła­
dze państwowe polskie. Urzeczywistnione bę­
dą gorące nasze pragnienia. Dalszy bieg oś­
wiaty narodowej zależny będzie od nas sa­
mych; weźmiemy na swe barki odpowiedzial­
ność za jej przyszły rozwój.

Dziś zespolić musimy wszelkie siły i środ­
ki, aby jak najprędzej i najwspanialej wznieść 
własny, rodzimy gmach oświaty narodowej.

Nie wolno nam marnować czasu; każdy z 
nas ma przed sobą wielkie zadanie do spełnie­
nia.

Ale zmiana istniejących warunków przez 
całkowite przejęcie szkolnictwa, wobec rozniia 
rów zagadnień, nie może być dziełem jednego 
dnia, jakby tego pragnął i jak to sobie wyo­
braża ogół.

Uruchomienie nowej organizacji wymaga 
czasu i następować może stopniowo. Na pier­
wszy plan wysunięte być muszą sprawy zasa­
dnicze; sprawy o charakterze drugorzędnym 
muszą byc na razie usunięte na plan drugi. 
Wreszcie niektóre dziedziny, jak naprzykład 
kasowość, ze względu na ład administracyjny 
mają pewne określone terminy, związane z za­
kończeniem półrocza, w których przyjęte być 
mogą.

Dyrektor departamentu wyznań religij­
nych i oświecenia publicznego

Józef Mikulowski-Pomorski".

Dzieci polskie na wieś. Rada Główna O- 
iekuńcza, zajmując się obecnie, wysyłaniem 
zieci na wieś, zwróciła się do gienerał-guber- 

natorstwa w Lublinie 2 prośbą o pozwolenie

na wysłanie do okupacji austrjackiej 5009 
dzieci. Wskutek tego wystąpienia Rady Głów 
nej Opiekuńczej, w tych dniach od władz oku­
pacyjnych w Lublinie nadeszła odpowiedź 
przychylna.

Niebawem rozpocznie się wysyłanie dzieci 
z Warszawy, Łodzi i innych większych miast 
do różnych miejscowości w okupacji austrjac­
kiej.

Żydowska Macierz Szkolna. W niedzielę 
odbyło się w Warszawie pierwsze zebranie or­
ganizacyjne już zalegalizowanego żydowskiego 
„Związku oświaty ludowej“, obejmującego o- 
kupację niemiecką. Według zapowiedzi prasy 
żydowskiej, ma to być „Żydowska Macierz 
Szkolna“. Na zebranie przybyło około 300 o- 
sób. Z przemówień organizatorów zasługują 
na uwagę ustępy, przytoczone przez gazety ży­
dowskie: „Nowo założony Związek nie jest 
związkiem pedagogicznym, lecz przedewszyst- 
kim — politycznym i żargonowym. 
Nie budowa szkół i opracowanie jednolitego 
programu dla nich jest głównym zadaniem 
Związku, lecz przedewśzyslkiem wywalczenie 
ogólnej świeckiej szkoły żydowskiej z prawami 
państwowymi, któraby była utrzymywana z.a 
pieniądze miejskie itd.*' „Szkolą ludowa któ­
rą chcemy budować, będzie ogólną, świecką, 
żydowską szkołą przymusowy z szerokim pro­
gramem 5 letnim'.

Z powodu nie.wyczerpania dyskusji, wy­
bory do zarządu Związku odroczono do następ­
nej niedzieli d. i7. bm.

0 fundsci?
20 mihonową im, H. Sienkiewicza,

W Warszawie odbyło się w Resursie Oby­
watelskiej posiedzenie poświęcone rozważeniu 
inicjatywy p. C.hankowskiego stworzenia fun­
dacji 20 mil jonowej im. H. Sienkiewicza. Za­
gai! je p. Wł. Reymont, zapraszając na przewo­
dniczącego dyr. Si. Libickiego, na asesorów pp. 
Wł. jabłonowskiego, Jul. Święcickiego, T. ie- 
ske-Lhoińskieso, C.hankowskiego, na sekreta­
rza zaś Dr. Wł. Chodeckiego. W naradach 
prócz nich uczestniczyli prof. Adam Antoni 
Kryński, prof. Jan Kochanowski, p. Józef Ko­
tarbiński i kilka innych osób. Słowo wstępne 
wygłosił p. Chankowski, w którym oznajmił, 
że zmienił on pierwotny projekt w tym sensie, 
iż połowa tylko zebranych ewentualnie fundu­
szy poszłaby na fundusz żelazny akademji. od 
którego procenty rosłyby przez lat 72 do 20 
mil jonów rubli, a druga połowa obracana by­
łaby natychmiast na aktualne potrzeby w dzie­
dzinie nauki i literatury. wr tvm celu kapitał 
należałoby powiększyć. Dyr. St. Libicki pod­
kreślił kilka braków w przedłożonym projekcie 
ustawv, zwrócił uwagę na konieczność bez­
względną zawirowania w sposób przezorny nie 
tykalności funduszu Akadem ji oraz na analogi­
czny projekt Rady miejskiej i magistratu, po­
wzięty natychmiast po śmierci H. Sienkiewi­
cza, do czego została wyłoniona już specjalną a 
liczna komisja. P. Wł. Jabłonowski wyraził 
przekonanie że projekt Akademji musi mieć 
charakter oficjalno społeczny, by nozyskać za­
ufanie ogółu, nie zaś prywatny i dla tego nale­
ży nie debatować jeszcze nad nim. lecz wyłonić 
komisję do rozpatrzenia się w nim szezegóło • 
wego, zasilać ją przedewszystkiem reprezentan­
tami wszystkich poważnych instytucji nauko­
wo-literackich i oświatowych oraz związać z 
komitetem Sienkiewiczowskim przy Radzie 
miejskiej. Wtedy doniero. projekt mógłby być 
odpowiednio uzupełniony czy zmieniony i po­
zyskałby sankcje ogólną. 7. poglądem p. Ja­
błonowskiego zsolidaryzowali się wszyscy ^obe­
cni a wniosek jego konkretny, by do tej* ko­
misji z prawem koontacji zaprosić pp. dyr. Li- 
bick:ego. p. Balińskiego, p. Lorentowkza. dyr. 
Zarzeckiego, dyr. Leskiego, dvr. E. Korwin- 
Szymanowskiego i p. Ghankowskiego — jedno­
głośnie uchwalono.

Z GaSicii.
Wywóz ziemniaków z Galicji. Najnow­

sze wiadomości z kilku stron Galicji głoszą, że 
rekwizycje ziemniaków, przeznaczonych do 
wywozu z Galicji, odbywają się w’ dalszym 
ciągu bez najmniejszej przerwy. W ostatnich 
czasach, jak donoszą pisma krakowskie, wła­
ściciele dóbr otrzymali w kilku powiatach z 
namiestnictwa za pośrednictwem starostw no­
we nakazy rekwizycyjne, (reszta skreślona 
przez cenzurę krak.)

Jeszcze jedna ukraińska pretensja. Lwow­
skie „Diło“ w jednym z ostatnich swoich nu­
merów' wystąpiło z pomysłem istotnie — oso­
bliwym. Mianowicie, nawiązując do wiado­
mości. że polacy w Petersburgu i Warszawie 
wdrożyli akcję w celu odzyskania pamiątek 
polskiej kultury, wywiezionych do Rosji w 
wieku 18. i 19., przedewszystkiem skarbów 
sztuki ł bibljotek — proponuje podobną akcję 
dla rusinów, ale łagodnie mówiąc, na „cieka- 
wem tle historycznem“. Propozycję tę swoją 
ujęło „Diło“ w następujące „pytania“:

„Jak stoi sprawa z odzyskaniem pamiątek, 
zrabowanych w ukraińskiej Galicji i wywie­
zionych poza jej granice w przeciągu całego 
smutnego okresu ruskich dziejów —• od roz- 
grabienia przez Kazimierza Wielkiego ukraiń­
skiego królewskiego skarbca we Lwowie w ro­
ku 1340 (co na wieczną rzeczy pamiątkę zapisał 
Długosz w swej kronice) — aż po obrabowa­
niu ukraińskiej Galicji z jej pamiątek history­
cznych i kulturalnych przez delegata peters­
burskiej Akademji Nauk w roku 1914—1915“.

M1 czy nie pora dla nas obecnie podnieść 
głos stanowczy i poczynić starania w sprawie 
zwrotu także ukraińskich zrabowanych pa­
miątek — wszystko jedno, czy znajdują się one 
w Krakowie w skarbcu katedry na Wawelu 
(n. p. szczero złote, wysadzane drogiemi kamie 
niami insygnia królewskie ukraińskie, które. 
Kazimerz Wielki zrabował w roku 1310 we 
Lwowie) — czy w Petersburgu i gdzieindziej. 
Pierwszym krokiem w tvch zachodach musi 
być ustalenie, „co nam zrabowano".

Tak brzmi koniec tej intersującej enun­
cjacji. a odpowiedź na to pytanie dać mają 
ukraińskie towarzystwa naukowe, przed któ- 
remi w ten sjosób otwiera się szerokie pole do 
„patrvjotvcznej“ działalności.

Z wszystkich ukraińskich pretensji ta, w 
części, tyczącej się polaków, chronologicznie 
sięga bodaj najdalej w przeszłość i najgłębiej i 
— w naiwność.

Kilogramowa zbiórka dla dzieci. Zachod­
nio - galicyjskie Towarzystwo ochrony dzieci 
i młodzieży ogłasza odezwę, w której czytamy 
między innemi:

Zachodnio - galicyjskie Tow. ochrony dzie 
ci i młodzieży w Krakowie (T. O. M.) pod jęło 
szeroką akcie w snrawie urządzenia kolonii 
wakacyjnych dla dzieci i młodzieży szkolnej, 
zamieszkałej w miastach zachodnich Galicji. 
Zna idą sio obszerne lokale w zdrowotnych oko­
licach. łóżka i sprzęty; setki zbiedzonych dzie­
ci miejskich mogłoby krzepić i ratować zdro­
wie pobytem na wsi w czasie wakacyjnym, 
lecz brak środków pieniężnych i trudności a- 
prowizacyjne ograniczają ilość kolonistów do 
tak malej liczby, że. jest to. jakbv kropla w 
morzu ogólnej niedoli. A przecież dzieci rato­
wać musimy! Bo z niemi ginie przyszłość na­
rodu!

Poważna ilość osób, pragnących dobra 
dzieci i młodzieży, oświadczyła, że ze swych 
skromnych zapasów złoży na rzecz kolonji wa- 
kaevjnveh po jednym kilogramie ar­
tykułów żywności, by według sił i mo­
żności przyczynić się do urzeczywistnienia tak 
pięknego celu. Dziś, zyskiwanie dużych zapa­
sów żywności naraz jest wprost niemożliwe, 
ale zbiórka drobnych kilogramowych, choćby 
funtowych paczek prowiantów, przy należytej 
liczbie ofiarodawców, może dać pożywienie dla 
setek biednych dzieci, umożliwić im pobyt 
wśród lasów, zamiast dusznych murów mia­
sta. Funt maki, kaszy, cukru, grochu itn. nie 
uratuje nikomu bytu, ani jego ubytek nie po­
krzywdzi rodziny, a złożony tylko przez sto o- 
sób fznajdzje się chyba wiecej ofiarodawców 
w całej zachodniej Galicji), tworzy centnar dla 
dzieci na wakacje.

0 na wvclt wvrazach w języku nołskim.
W artykule p. n. »0 odrębnościach kultu­

ralnego języka polskiego« (»Kurjer Pozn.«, nr. 
79, dodatek) naliczyłem kilka nowotworów. 
Powtórzyłem na tem samem miejscu ustęp z 
artykułu Dr. Danysza (»Język Polski«. II., 280): 
„Jeżeli ten wpływ (t. zn. języka galicyjskiego 
na język wielkopolski — przyp. aut.) potrwa 
dłużej, to zapewne nastąpi ogólniejsze zbliże­
nie języka tych dwuch dzielnie..przyczem nau­
czycielem będzie silniejsza Galicja, a uczniem 
słabsza Wielkopolska. Oby tylko'przy tej. spo­
sobności Wielkopolska uchroniła, się od przy­
jęcia szpetnych nowotworów galicyjskich, np. 
'»wykorzystać« (zamiast wyzyskać)“ itd. Dziś 
ehćiałbym tę sprawę raz jeszcze poruszyć.

Zauważamy wogóle, że starsze pokolenie i 
w kwestjach używania nowo powstałych wy­
razów czvli nowotowrów konserwatywniejsze 
jest od młodszego. Ostatnie przyjmuje wyrazy 
nowe bez większych skrupułów. Nowotwory 
uzyskują prawo bytu. Wtenczas już nie o no­
wotworach mowa, lecz o wyrazach nowych, 
nowo powstałych. Tłumaczymy się, że język to 
przecież nie stworzenie martwe, lecz organizm 
żvwy, wciąż narastający, który z unia swego 
coraz to nowe wypuszcza odrośle. Co do »wy­
korzystać« pisałem w dodatku do »Kurj. Po­
znańskiego« num. 81. Zainteresuje zapewne 
szerszy ogół zdanie Dr. Danysza w tej kwestii. 
W artykule p. n. »Powstanie niektórych wy­
razów polskich« (»Język Polski«, 111.. str. 154.) 
zajmuje się tenże między innemi sprawą wy­
razów »wyzyskać — wykorzystać«. Z wywo­
dów autora dowiadujemy się. że Linde, zdaje 
się, nie znał jeszcze wyrażenia »wykorzystać«. 
Przv swej sumienności bowiem, byłby zapisał 
wyraz »wykorzystać« w »Słowniku«. Pisze Dr. 
Danysz dalej:

„W drugiej połowie dziewiętnastego wieku 
powstały »wyzysk« i »wyzyskać«. »Wyzyskać« 
używano wyłącznie aż do roku mniejwięcej 
1890. Wtedy zjawił się w języku, choć włości - 
wie byl niepotrzebny, wvraz »wykorzystać«. 

Go do mnie, zauważyłem jego ist­
nienie pierwszy7 raz przed dwudziestu laty. Lu­
dzie starsi i nieczytający używają przeważnie 
starszego »wyzyskać«, młodzi pod wpływem 
czytania dzienników »wykorzystać«. Zdaje się, 
że nowotwór zyska prawo obywatelstwa. Do­
tąd te dwa wyrazy maja jeszcze, równe znacze­
nie, np. można powiedzieć »wykorzystać albo 
wyzyskać zasoby kraju«. Może jednak być, że 
w przyszłości znaczenie się rozszczepi., i to w 
ten sposób, że »wykorzystać« zostanie t. zw. 
vox media, tj. będzie się używać na dobrą i 
złą stronę, a »wyzyskać« tylko na złą stronę, 
do czego ten czasownik ma skłonność przez od­
działywanie rzeczownika »wyzysk« np. »wy-; 
zysk kupców«“.

Do przysłówka »ostatnio« stosuje się rów­
nież. co wyżej powiedziałem. Nie było go w ię- 
jryku aż do ostatnich 10—15 lat, Według Dr. 
Danysza istniał tvlko przysłówek »ostatnio« w 
znaczeniu »ostatni raz«. Dziś używają wyrazu 
»ostatnio« w znaczeniu »wkońęn.) wreszcie, ą- 
statecznie« itd. Otóż przykład: W pewnej gaze­
cie poznańskiej pisze autor artykułu p. n. »Na­
si włościanie« między innemi; „Jak pobudzić 
tych egoistów, tych ludzi o kamiennem sercu

do większej ofiarności, anieostatnio do 
większej oświaty.'* Dotychczas używa się tego 
przysłówka w stylu dziennikarskim, nie w ty­
lu literackim. A Dr. Danysz jest zdania, że 
„Potrzebnym właściwie ten wvraz nie jest. Mo­
że więc być, że debiut jego ograniczy się do 
przedpokoju językowego, i »ostatnio« do właś­
ciwego salonu języka nie wejdzie.“

Wspomnę jeszcze o wyrażeniu »łącznie« 
miasto »razem«. Pewna gazeta poznańska, o- 
mawiając walki obecne na zachodzie, pisze. jak 
następuję: ..Łącznie z akcją anglików od za­
chodu przedstawia ofenzywa francuska od po­
łudnia wielki skombinowany ruch strategicz­
ny."

Widzieliśmy z ustępu z artykułu Dr. Dr- 
nvsza. że wkońcu znaidz;emv i uzasadnienie 
nowego wyrazu, aczkolwiek zrazu jest ono tyl­
ko „szpelnym nowotworem“, właściwie ..nie­
potrzebnym wyrazem“. Wiemy wprawdzie że 
nie wszystkie nowe wyrazy przy żwiu się u- 
trzvmuja. że wartość ich wielce wpływa '.a 
zachowanie ich w użyciu. l ecz nirzawsze tak 
hvwa. Czas, no i oczywiście pociemnię lub 
zwalczanie ich z naszej strony wólka odgry­
wała rolę. Stoimv wiec wobec mtnnia nader 
ważnego, iak się zachować względem fych wy­
razów nowych. Nasze komisie językowe mo­
głyby przez za jecie g’osn wiele się przyczynić 
do wyjaśnienia tej sprawy.

Rathenow. Kazimierz Br os s.

Snrawv snołeem i ffosooriame.
Położenie gospodarcze Prus Królewskich 

w miesiącu kwietniu rb. przedstawia związek 
zachodnio-pruski wykazów pracy w numerze 
majowym ..Reichsarheitshlatt“ następująco:

Rynek pracv w Prusach Zachodnich wy­
kazywał w kwietniu wobec stanu marcowego 
ożywienie zatrudnienia, ponieważ podniósł się 
popyt, a wzmogła się także podaż sil robo- 
czvch. W 17 wykazach pracy, które zdały 
sprawozdania, zgłoszono w kwietniu 3372 
miejsc wolnych, a mianowicie 2421 dla męs­
kich i 951 dla żeńskich osób; zgłosiło się zaś 
o pracę oaółem 3038 osób, i to 1540 męskich i 
1496 żeńskich Za pomocą biur wvkazowvch 
umieszczono 554 mężczyzn i 367 kobiet i dziew 
cząt. razem więc 921 osób.

Wzrost popytu zaznaczyły się zwłaszcza W 
rolnictwie wskutek rozpoczęcia prać rolnych 
dla snrawv zasiewów wiosennych: potrzeb 
tych jednak nie można bvlo zaspokoić. Pomi­
mo nadmiaru żeńskich sil roboczych, szukają­
cych zatrudnienia w miastach, nie można ich 
nakłonić do przyjęcia pracy w rolnictwie. Da­
lej panuje znaczne zapotrzebowanie rzemieśhii 
ków dia większych przedsiębiorstw dworskich, 
zwłaszcza kołodziej i kowali. Wśród szukają­
cych pracy w przedsiębiorstwach roboczych 
zaznaczył sie widoczny nadmiar administrato­
rów eorzelniezvch: obiaw ten należy uważać za 
wskutek zniesienia wielu gorzelni. Dalej je­
szcze podaż starszych, żonatych administrato­
rów dworskich, natomiast nanńje brak młod­
szych nieżonatych urzędników.

W przemyśle metalowym nie wykazuje 
położenie rvnku pracy jeszcze żadnych wido­
ków polepszenia. Podaż sił roboczych jeszcze 
ciągle iest niewystarczającą. Również nie mo­
żna było zaspokoić nonytu na siły robocze w 
przemyśle drzewnym i meblowym. Działalność 
budowlana musiano w kwietniu bardzo ograni 
czvć wskutek niekorzystnego stanu powietrza. 
Budownictwo prywatne leżnio niemal zupełnie 
odłogiem; podeimowano tvlko drobne re.oara- 
cie. gdzie okazywała sie konieczna potrzeba. 
Zresztą budowano tvlko dla przemysłu wojen­
nego i dla celów wojskowych.

Na żeńskim rynku pracy zaostrzył się 
znowu dalej brak służących, który obecnie .do­
tkliwie odczuwa sie także w* mniejszych mias­
tach. pomimo że warsztaty państwowe bynaj­
mniej nie mogą umieścić wszv=tkich kobiet i 
dziewcząt, zgłaszających sie o zatrudnienie.

Wykaz oracv dia inwalidów wojennych, 
rozporządząiacy 155 inieisfar,1i wolnemi. umie 
ścił zpośród 81. którzy się zgłosili o prace, tyl­
ko 30, po części ciężko okhleczałvch wolaków.
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Składki i BOkwUawsnia.

— * Na bezdomnych złożono w Adm. na­
szej w dalszym ciągu: Aleksy Waczyński, Śrem 
30 mk. M. S. 5 mk. Przesławski z pola 2 20. 
S. M. z Wrocławia zamiast mszy św. z prośbą 
o pewną łaskę 10 mk. Maria Pahlke zamiast 
wieńca na trumnę śp. prof. Dr. Antoniego Drv- 
gasa 5 mk. T. Rekowska z Kościerzyny 3 mk. 
Razem z poprzednio kwitów. 217 125,06 mk.

— * Na Głodnych zebr, w Adm. naszej w 
dalszym ciągu: A. Michalski miesięczny poda­
tek 10 rok. M. M. 2 mk. M. wygrane w karty 5 
mk. K.M. zamiast girlandy na Boże Ciało 5 mk. 
W myśl zmarłego śp. Ant. Drygasa zamiast 
kwiatów na trumnę Rodzina 100 mk. Zebrane 
za inicjatywą p. ignera na ślubie p. Stefauji 
Perzewskiej z p. Franciszkiem Jaworowiczem 
25.50 mk. — Razem z poprzednio kwil. mk. 
29 086,81.

— * Na rzecz Komitetu niesienia pomocy w 
Król. Polskiem wpłacił p. Mieczysław Chła­
powski z Rogaczewa Małego 1000 mk. (cztery 
tysiące.)

— > Bo kasy Tow. kolonji y aKai1. i stacji 
sanit. „Stella“ wpłynęła w ciągu dalszym jako 
datki nadzwyczajne: Tir. Adolfostwo Poninscy 
z Kościejęa 300 mk. Ks. prób. 1. Zalewski z Prze 
nientu 100 mk. Stanisław Średnicki z Poznania 
100 mJb Hr, E, Bniński z Cząrnolck zamiast 
wieńca na trumnę śp. Emilji Zakrzewskiej 100 
mk. M. E. zamiast kwiatów na trumnę służącej 
5 mk. — Dziękując za powyższe dary, przyj­
mujemy łaskawe dalsze ofiary z wdzięcznością 
i prosimy o nie serdecznie.

Bolesław Ziętkicwicz, skarbnik, 
Nowa ulica nr. 7/8 (Bazar.)


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1917 1 ok\06\134\0125.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1917 1 ok\06\134\0126.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1917 1 ok\06\134\0127.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1917 1 ok\06\134\0128.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1917 1 ok\06\134\0129.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1917 1 ok\06\134\0130.tif‎

